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List ziemianina.
ł  ^ ^  dkwna już  rozbrzm iew ają w naszem  

poleczeństw ie h a s ła :  „B ierzm y się do prze- 
w. — „Łączm y rolę z p rzem y słem !‘ — 

r”o n «  Zfc9klep iajm y się w  ciasnej gospodarce na 
jl 1. a . — i t. p. I  n ie rozbrzm iew ały  te  

a*ia, jak  g łosy  w ołające na  paszczy , ale już 
- p Ŵ aly  one o z y n ; tu  i ów dzie ziem ianie 
02 i81̂ . P rzed sięb io rs tw ,— i n ie m ożna zaprze- 

^?’ .i*  w ty m  k ie ru n k u  zapanow ała jakaś 
ie j - ^ ° ś ó .  Skoro ta k  jest, zobaczm y, jak ie  są 

I skatk j. Zobaozm y, ozy m am y te  sam e hasła  
0 *0sfc„aw ió w spuśoiźnie p rzyszłym  genera- 
n]ąń? należy  do n i°b dodaó, lub  co im

,j , P*'0’ n *®dawno zdarzyło  mi się spotkać 
zna nilodyoh ludzi, spadkobierców  bardzo 
don’?*'16'* fo rtu n y  w ziem i i kap italaob , k tó rzy  
w® r°- Wskępują w Pr °g i działalności żyoio- 
dlao*1 êdea * niob rzek ł do m nie: „N ie wiem, 
8po» e«° tak  jest, ale uważam , iż w n&9zem 

f 0zebstw ie, a szczególniej w śród ziem ian, 
C 8 y Człow iek bardziej ruch liw y  i energ i- 
zw igkT  P rzepada". Zaczęło się w yliozanie na- 
fa ia ją  *8t° ta ie  re z u lta t ob liczania by ł prze*

j- ®iy«załem niedaw no zdanie starszej in te- 
sen tn e j kobiety, że u  nas jed y n y  sposób nie* 

ttit,a°eil’a fo rtu n y  je s t „nic nie robić*, n a tu ra l- 
9 T' znaczeniu  — nio n ie  przedsiębrać nowe- 

ryin niozego się n ie  rzucać, a  oddać się sta-
jłio tom : oszczędności i pracy.
Ze, n ie s te ty , do tąd re zu lta ty  stosow ania 

P zemy^łn do roli i  te j rzu tkości są przew a- 
k J 6 f a.*esz°zęśliwe, to  zdaje się nie u legać 
inn ^ P rdoz starego  gorzelniotw a, w iele

y°h  przedsięw zięć zawiodło srod te. Obejrz- 
y  Się dookoła, a będziem y m usieli przyznać, 

Wielu ludzi rzu tk ich , a p rzy tem  bardzo in- 
n i ‘S^ntnych, kończyło całkow itą u tra tą  m ie- 
We t  W tyoh objaw ach „coś jest" , n iew ątpli- 

j  . ’ a P° b liższ im  zastanow ieniu  się ty le  
sim y przyozyn, że trudno  się zdecydow ać 
^[ybór przyczyny  głów nej, n a  k tó rą  należy 

ahó całą  w inę tego  sm utnego s tan u  rzeczy. 
, Pornszająo tę  m yśl, ohoialbym , ab y  mi wy- 

a8aao, że ci z naszego społeozeństw a, k tó rzy  
naw ołują do przem ysłu, chcieli swoim i głosam i 
Pr sy o zy rić  się do w yjaśn ien ia  przyozyn n iepo
wodzenia, tern bardziej, iż niepodobna odrzu- 
°1<? *asady b ran ia  się do przem ysłu, bo w la
nie w w ytężonej p raoy  i w  w yzysk iw aniu  
ssyatkiego, oo się da  n a  tem  polu, m usim y 

nAh 1 W najbliższej przyszłośoi jed y n y  spo- 
b zadośćuczynienia potrzebom  liozebnie w ira -  
ająoego społeozeństw a.

Ze swej s tro n y  chcę coś dorzucić do te j 
westyi Zacznę od przyozyn psychologicznych, 

»raiąovoh tu  n iem ałow ażną rolę. A zatem  bez- 
r Lrunk°w o przyznać należy, iż w naszym  cha* 
siz *9 narodow ym  rzutkość ł energ ia  łąozą 
»d nai°2ęśoiej 7t pew ną rozbujałością, podozas 
p0^ . w istooie rzeczy energ ia , jak  każda siła, 
p y ^ n c a  się konieoznie skupiać, n ie  zaś roz- 
runl Ea > .P °w \an a  się zw rócić w jednym  kie- 
J 6(, ? ' nie zaś rozdzielać na w szystk ie strony, 
sigć. DP- A m erykanin, wziąw szy się do przed- 
odd l0r*tvr!l > rękaw iczki zdejm njs i oały się 
Pr«erT t6‘* iednei jndynej rzeczy, k tó rą  m a 
j effi 8°* ą, to m y przeciw nie, zawozasu kupu*

7  eobie rękaw iozki nowe i bardziej w y

tw orne, jak  n a  dzielnego i rzu tk iego  p rzem y
słow ca przysta ło , a w zrok nasz odw raoa się 
od zadania głów nego, szukając  zawozasu ty ch  
zadań następnych , do k tó ry  oh nas nasza p rzed 
siębiorczość doprow adzić może i s ta ram y  się 
je  prow adzić jednooześnie, już  zaraz, n ie  po
m ni n a  francusk ie  przysłow ie: „Qui tro p
em brasse, mai e tre in t" . W ierząc  św ięcie w po
wodzenie, zapom inając o koniecznej fazie ząb 
kow ania każdego in teresu , zawozasu w yzysku
jem y te  doohody, k tó ry ch  jeszcze nie m a 
i zw iększam y skalę życia.

N iem n ie j, w założeniach pierw otnyoh 
optym izm  nasz g ran ic  n ie  zna. R ozpow szech
nioną u  nas zasadę, iż trzeb a  w szystko robió 
z ołów kiem  w rękn, pojm ujem y najfa łszy 
w iej, a to  dlatego, iż rzecz woale nie zależy 
od ołów ka, ale od zdolności kom binacyi i 
przew idyw ań. O łówek pisze ty lko  to, oo m u 
mózg dyk tu je , a  mózg, optym istyoznie uspo
sobiony, rozgrzany, podyktn je najfałszyw szy 
rachunek . Często najg łupszy  żyd w yrach u 
je  in terea  lepiej, n iż najin te ligen tn isjgzy  P o 
lak. Jeżeli rachunek  nasz n ie zgadza cię z  na- 
szem założeniem  lub a naszem  złudzeniem , to 
p rzek reślam y  go i p iszam y inny.

Oprócz tyoh  psychologicznych przyozyn 
eą jeszoze i realne, a m ianow io ie:

1) B rak  uzdolnienia faohowego, lub  ty lko  
w ykształcenie teore tyozne bez praktycznego. 
N asi inżynierow ie paten tow any ale teo re tycy , 
woiąż popełn iają b łędy, cóż dopiero przedsię- 
b io ro a-d y le tan t!

2) Faohow oy nasi, teoknioy, m ają równe 
wady psyohologiosDe, ja k  przedsiębiorcy, a m ia
nowicie optym izm , rozbajułośó i dyletan tyem . 
N a praw o i n a  lewo w prow adzają oni w błąd

{trzadsiębiorców swym i rachunkam i nieśoisłymi, 
ab  w iedzą doryw ozą; nie chcę bowiem p rzy 

puszczać, żeby to  była ohęó zarobku kosztem  
przedsiębiorcy 1 kosztem  samego przedsiębior
stw a. Nie p a ten t, ale dzieło w inno tw óroę 
ohwalić. Tym czasem  zaś fa ta lne  pom yłki te 
chniczne są ta k  n iesłychanie częste, że naw et 
w idziałem  pom yłkę w obraohow aniu siły  m o
toru , potrzebnej do... cen try fug i. K toś z ob- 
oyoh inżynierów  w yrzekł o naszyoh, że są „ la
kierow ani", podczas g d y  w istocie pow inni 
m ieć raozej ręoe uw alane w k u rzu  i dym ie, 
n a tu ra ln ie  w przenośni.

8) U  nas, szczególniej w sferze ziem iań
skiej, rzadko się im a przedsiębiorstw a kap ita li
s ta , najczęściej zaś ozłowiek, k tó ry  się chw iać 
z&ozyna, a  przez to  m nsi raohow ać na k redy t. 
O k redyaia  zaś należy  pam iętać, iż m y  w ła
ściw ie go n ie  m am y. K a p ita ły  nasze są albo 
aa drogie, albo za bojaźliwe, jako  z oszozędao- 
śoi, nie z przedsiębiorczości powstałe. W iele k ra 
chów, w iele rezozarowań, n ie  przyozynia się 
woale do ożyw ienia tyoh kap ita łów  i do pusz
czania ioh w ruch, D Ingo jeszoze spokojna 
bypoteka, kuponik, będą dla naszyoh k a p ita li
stów  ideałem  i to  dośoigalnym  bez trąd u . Z na
łem  przedsiębioroę z prowinoyi, k tórego  ści
słość raohunku  i zdolność przew idyw ania przy  
zak ładaniu  in teresu  m usiałem  podziwiać, a 
k tó ry  jednak  zginął. G dym  go zap y ta ł o 
przyozynę, odrzekł m i: „Bom przew idział
w szystko, ty lk o  n ie to, że w łożyw szy w 
przedsiębiorstw o w łasnych sto ty sięoy , nie 
znajdę an i 10.000 m o teb n eg o , przystępnego

kredytu* . O ty m  b rakn  kredy tn , szozególniej 
n a  prow inoyi, należy zawsze pam iętać.

W reszcie, k to  się n  nas zdobędzie n a  nie
00 energ ii — nie s ta ra  się w sobie w yrobić 
innej konieoznej siły, a m ianow icie żelaznej 
energ ii, czyli s iły  trw an ia . N ie w idząc n a 
szyoh niedostatków , narzekam y n a  ideę, na 
hasło. B ierzem y się do przem ysłu  z pańska, 
g d y  należy zd jąć su rdu t, a  zakasać rękaw y, 
przekraosająo p ró g  tego gm achu, gdzie dym
1 kurz p an u ją  w szechwładnie. B yć zaś nie 
może, by to basło, k threm  rozbrzm iew a św iat, 
m iało być m ylne ty lko  dla nas. B ojkot fa
b ry k a tó w  niem ieckich je s t  to  zaiste uspraw ie
d liw iony sentym ent, ale sen ty m en t; bez p rze
m yśla  krajow ego nio n ie zdziałam y. Możemy 
już  wak&zaó dośó liczne objaw y naszej rzu tno- 
ści, szukajm y dzisiaj w niej cechy, by  ją  po
dziw iać, a  m ianow ioie charakteru , gdyż, jak  
się spraw iedliw ie odezwał przed la ty  jeden z 
n ieżyjąoych już  pow ażnyoh lu d z i : „b rak  nam  
charakterów , a in teligenoyi vel rzutkości, mamy 
ohyba... zanadto".

Pocieszajm y się zaś tem, iż nasza g enera
c ja  m usiała w tej dziedzinie odbyć próbę, pe- 
ryod ząbkow ania, by  d!ft przyszłych generaoyj 
utorow ać drogę do powodzenia. W zbogaoajm y 
przyszłe  generaoye su tą  garścią doświadozeń, 
a  ufajm y, iż przyszłe  prace ludzi z o h  a r  a- 
k t t r e m  będą dojrzalsze. L. L .

Korespondencye.
W iedeń, 16 styoznia.

(iSprawa cukrowa).
(y.). T rudno dziś przesądzać, jak  ostateoznie 

spraw a cukrow a zostanie załatw iona, bądź oo 
bądź jednak  w arto  podnieść, że stoi ona dziś 
dla k ra ją  naszego znacznie lepiej, n iż s ta ła  je 
szoze przed k ilk a  dniam i, gdyż usilnym  z a 
biegom  K oła  polskiego udało się w ankiecie, 
zw ołanej p rzez rząd  dla w ydania op in ii o pro- 
jekoie rządow ym , przeprzeó zasadę, że fab ry 
kom galioyjskim  należy  się pew ne w yłączne 
uw zględnienie, gd y ż  już samo położenie geo- 
grafioene staw ia je  w n iekorzystniejszem  poło
żen iu  wobeo fab ry k  zachodnich i uniem ożliw ia 
im praoow anie na eksport, zatem  przedew szyst- 
kiem  w krajow ej konsnm eyi pow inny  one znaleźć 
podstaw ę egzystenoyi. T eraz  pozostaje jeszoza 
d ruga ozęść zadania do spełnienia, a  m ianow ioie 
postaran ie się o to, aby  w ym iar tego  uw zglę . 
dn ien ia d la  wschoui/rch fab ry k  w ypad ł ńe 
możnośoi najkorzystn ie j d la  k ra ju  naszego 
Odnośne propozyoye rządow e n ie  o trzy m ały  
się w ankiecie. Proponow ał on zaś m iędzy in- 
n e m i, ażeby trzem  now ym  fabrykom , pow sta
łym  ostatn im i o tasy , t. j. fab ryce w Leopolds- 
dorfie, w Z ao tce  i Ł ażanaoh  przyznano  tak i 
udział w kon tyngenoie surow ego cukru, jak  
gdyby one p rodukow ały  corocznie IćO.OOO 
centnarów  m etrycznych . A nk ieta  jed n ak  ośw iad
czyła się przeciw  tej propozyoyi, ja k  rów nież 
przeoiw  tem u, ażeby szesnastu fabrykom  suro
wego oukru, k tó re  produkow ały  t. z. cukier 
piaskow y, przyznano k o n ty n g en t rafinady w łą 
cznej ilości 320.000 centnarów  m etrycznych . 
Może się i lepiej stało, że te  propozyoye nie 
u trzy m ały  się, z p rzy jęcia  ioh bowiem  korzy
sta ły b y  tak że  obie karte low e fab ry k i w T łu 
maozu i Ł ażanaoh, będące w łasnością T ow a
rzystw a ohropińskiego (na M orawach) i nie

m ające dla krajow ego przem ysłu  naw et w ozę- 
śoi tego znaczenia, oo fab ry k i w Przew orsku 
i w Zuozoe. Nam  zaś pow inno przedew szyst- 
kiem  iść o to, ażeby ty m  dwom fabrykom  za
pew nić m ożliw ie najw yższe korzyści, tudzież, 
ażeby stw orzyć możność założenia w przyszło 
śoi jeszoze bodaj para, a  choćby ty lk o  jednej 
nowej fab ryk i. O to  też  s ta ra  się K olo polskie 
bardzo gorliw ie. W  ankieo e postaw ili p rzed
staw iciele k arte lu  wniosek, ażeby fabrykom  
w Tłum aczu, Ł użanach  i Zuozoe przyznano łą 
czny k o n ty n g en t 75.000 cen tnarów  m e try 
cznych rafinady. Z yskałoby  na tem  oczyw i
ście najwięoej T ow arzystw o chropińskie, d la 
tego też  Koło polskie sprzeciw iło  się stanow czo 
tem u  wnioskow i i an k ie ta  n ie  pow zięła w tej 
m ierze żadnej uchw ały, wobeo czego rząd  po
w inien  te raz  w ystąp ić z nową in ic ja ty w ą .

J a k  w ażne infceresa śoierają się w kw esty i 
onkrowej, pojąć łatw o, gdy się zw aży, że m a
m y w A astry i 195 fab ry k  surowego cukru  i 
46 rafinery i. N asza biedna G&licya figuru je  
w tej oyfrze z 3 zaledw ie fabrykam i, wlioza- 
jąc  już  w to fab ry k ę  w Zuczoe, znajdującą się 
na  B ukow inie, ale będącą w łasnością T ow a
rzystw a przew orskiego, natom iast fab ry k a  tłn - 
m acka je s t w łasnością karte lu , to  też  w rezu l
tac ie  tak  czy ow ak m ożna w łaśoiw ie m ówić 
ty lk o  o dw óch fab rykach  napraw dę krajow y oh. 
Z  pom iędzy rafinery i najw iększą jes t rafinery  a 
w L undenburgu , k tó ra  w ciągu ostatn ich  trzeoh 
kam panii zgłaszała do opodatkow ania prze
cię tn ie  143 204 centnarów  m etrycznych  oukru 
rooznie, fab ry k a  przew orska, k tó ra  opodatko
w yw ała ty lk o  60.174 centnarów  zajm uje 30ste 
m iejsce, a p rzyp isać  to należy ty lk o  tem u, że 
k a r te l n ie  pozw olił je j więoej produkow ać; 
gdyby  nie to  by łaby  ona w stan ie  produko
w ać cz te ry  razy  ty le . N ajm niejszą je s t rafine- 
ry a  w L andegg  z prodnkoyą 14.209 centnarów  
m etrycznych .

Z abaw ną była sprzeczka, stoczona w łonie 
an k ie ty  m iędzy rafineram i a fab rykan tam i su
row ego cukru  na  tem at, k to  od kogo będzie 
zależny w przyszłości. F ab ry k a n c i surowego 
cukru  u trzym yw ali, że rafinerzy  będą w n ie
skończenie lepszej pozycyi, gdyż je s t icn m niej
sza liczba, zatem  będą m ogli postępow ać soli
darn ie  i w prost od ioh w idzim isię zależeć bę
dzie u stanaw ian ie  oeny asy g n a t k o n ty n g en to 
wych, jak ie  fab ry k i surow ego cu k ru  będą 
m usiały  sprzedaw ać. N a tom iast rafinerzy n trzy - 
m yw ali, że rzecz się będzie m iała  zupełn ie  
odw ro tn ie  i że oni będą zdani na  łaskę i n ie 
łaskę fab ry k an tó w  surow ca, dla k tó rych  owe 
asy g o a ty  kon tyngen tow e będą niejako  dodat
kow ą prem ią. Od woli bowiem fa b ry k an ta  su 
row ca zależeć będzie, ozy on zechce sw e asy- 
g n a ty  kon tyngen tow e sprzedać ozy nie, ty m 
czasem  rafiner m usi je kupow ać, bo g d y b y  ich 
nie kup ił, to nie m ógłby  w p ro st puścić swej 
fa b ry k i w ruch , tak ich  bowiem  rafineryi, k tó re 
p racu ją  p rzew ażn ie na ezport, je s t bardzo n ie
wiele.

Próbow ano też poinform ow ać się oo do 
tego, jak ą  cenę p łacić będą rafinerzy  p ro d u 
centom  surow ca za owe k w itk i k o n ty n g en to 
we, ale zaraz na w stępie w yszła na jaw  b a r
dzo daleko sięgająca różnica zdań. Rafinerzy, 
porozum iawszy się m iędzy sobą, oświadozyli, 
że pod w arunkiem , iż fabrykano i surow ca do
starczą im w szystkich  asy g n a t k on tyngen to 

wych, że zatem  nie będą potrzebow ali obawiać 
się konkurenoyi pew nej ozęśoi n iesprzedanego 
kon tyngen tu , m ogą ofiarować fabrykom  surow- 
oa oenę 2 '/ t  korony za cen tnar m etryczny  kon
ty n g en tu , t. j. za same kw ity , nie lioząo oozy- 
wiśoiu samej w artości surowego m ateryałn . Do 
ceny tej doszli rafinerzy na podstaw ie n as tę 
pującego o b lio zen ia : Poniew aż oło od cnkrn  
zagranicznego w ynosić będzie 6 franków , czyli 
5 koron 70 halerzy  od 100 kilogram ów, prze
to ty lko  ta  kw ota 5  koron 70 halerzy  uw aża
na być może za ochronę krajow ej produkoyi. 
K w otę 70 halerzy  należy odliczyć n a  rozm aite 
w ydatk i, pozostaje zatem  w łaściw a ochrona 
ty lko  5 koron, k tó ra  może byó w yzyskaną, 
t. zn. że krajow y o n k ie r m oże byó o 5 koron 
na centnarze sprzedaw any drożej od zag ran i
cznego. Tę kw otę 5 koron przepoław iają rafi
nerzy, 2 1/,  korony ofiarowują prodncentcnj su 
rowca, a 2 Y$ zaobowują dla siebie. F ab ry k an o i 
surowoa odrzucili tę  propozyoyę i zażądali 3 1/* 
korony za cen tnar m etryozny kon tyngen tu , a 
nadto  60%  udziału  w zyska, ja k i rafinerye je 
szoze ponadto osiągną. T ę propozyoyę znów 
odrzucili rafinerzy i do porozum ienia n ie p rzy 
szło, leoz toczyć się będą dalsze w te j sp raw ie 
rokow ania przy in terw enoyi rządu.

Zjazd powiatowy w Brzeżanach,
Zjazd odbyt się 14 bm. Z agaił go  m arsza

łek  T r a o z e w s k i  objaśniająo cel zgrom adzenia. 
„W  ostatn ich  ozasach — rzek ł — prow adzi się 
w alkę przeciw ko najśw iętszym  praw om  naszego 
narodu. W alkę tę  prow adzi n ie  oały naród  ru 
ski, ale drobna g ars tk a  ludzi, k tó ra  praw a na
sze chee podeptać. O rganizaoya nasza n ie m a 
być b ra tobó jczą  i n ie zw raca się przeoiw ko 
narodow i ruskiem u, ale p rag n ie  jed y n ie  ty lko  
apostołom  nienaw iśoi staw ić czoło i najśw iętsze 
tradyoye naszego Darodu przechow ać i zabez
pieczyć. Do tej o rganizaoyi pow inno należeć 
całe społeozeństwo, a więc w szystk ie  stronn i- 
otw a polskie, o rganizaoya ta  bowiem  nie ma 
ch a rak te ru  stronniczego, ale jed y n ie  ty lko  cha
ra k te r  narodow y. (Huozne oklaski). Celem jego  
jest zszeregow anie sił polskich, — i uśw iado
m ienie narodow e polskiego ludu, środkiem  so
lidarność w szystk ich  stanów  i stronniotw *. 
(H uczne oklaski).

N astępn ie  delegat oen tra lnego  kom ite tu  
dr. W*ods. K o z ł o w s k i  p rzedstaw ił zasady 
nowej organizaoyi. Mówca podniósł, że na  mooy 
p rzyw ile ju  Z ygm unta  I  za łożył B rzeżany w r. 
1530 i osadził w niem  Polaków  obrządku rz y m 
skiego i orm iańskiego M ikołaj z S ieniaw y, 
dw orzanin królew ski. O n i jego potom kowie, 
tęp iąo  w okolioy Brzeż&n dziew icze lasy, za
k ładali w ioh miejsoe polskie osady i upraw ne 
pola. W  okolioy Bnszcza is tn ia ły  znacznie da
wniej, bo w X IV  w ie k a , polskie osady; 
w roku  1399 i 1433 o trzym uje  kościół po
tw ierdzen ia  dziesięcin i dotaoye; po spaleniu  
obw arow anego kościoła przez pow stańców , 
w zniósł się tam  na grnzaoh now y kościół. M ia
sto B rzeżany, gniazdo S ieniaw skich, Denhofów, 
C zartoryskich , L ubom irskich i Poteokiob, z a 
w dzięcza Sieniaw skim  kościół fa m y  i k lasztor 
B ernardynów . K lasz to r B azylianów  w K rasno- 
puszozy, to  dowód hojnośoi k ró la  J a n a  I I I  na 
cele kościoła ruskiego. M iłość Polski nie by ła  
wcale w Polsoe n ienaw iścią Rosi, ale też  na

PIERWSZY BAL
przez 

Zofię Kowerskę.

(Dokończenie), 
dlaw-f ^fychna zaczerw ieniła  aię, coś ją  za-

 ale jednak  pow iedziała, jąkając s ię :
dna ^n c ia łam  zaznaczyć różnicę... ja  t a  je- 
*naia ^ z*owi®k nbogi, n ie  m ogę m ieć tego, oo

str°Dy k łam st’wo!.trÓJ W o W n y > 10 B m ojei

dzie kJaniat* Bn,ow a z w yszukiw aniem  wszę*

K ieszka ozwał się z uśm iechem : 
dziTon i   ̂ .^na honor zw rócić uw agę sę- 
P inn ’ * W 'P11? idealnej i ogólnej toleranoyi, 
Panum oe, na  świeoie, trzeba przebaczyć p a n ’
Wi&ó i 7 1’ 8Pkn!^ 8W0i*  p rag n ie  p rzedsta- i eaznaozać idee...
tv lko .L W,5ftle, n ' e — broniła  się M arychna — 
cudze m a ko88fcow na na m nie m usi być

przez
Ja k to  cudzą ? 

eiooię. ^  mi Prtez k°g°*i naprzykład

aię tana te j aprseoece. Jakoż
bryoh reeozaeh nnali się n a  do
którem  kuoharź m  016 woal« święconego, 
w olił w szystkich ’a 8am^ nadziw ił, & zado- 
««a, k tóry  ’ PróCE “ ego * i ,0ia N ielew i-

łem  i plamę na słońcu8 o “ ż ? 4wiem, i tk  D ziunia m ni ' 0 8Bfcno*kal N ie 
W ieczorem p rz y je < V ,n im , w y trBy m a i 1 

ta, ale ju ie m  się n J n r . l i  probL08EOE na w in- 
aebrauia K ieszki na  od

-tli', ITZ‘%. doktm*' *
• W Ś L c a r - w *
ryohm e i Kieszoe, jak  8m o k p iln u ;acT

Nagle Kieszka wstajeP « &  8 a^
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— K iedy  jesteśm y sami, więo, w b raku  ro 
dziców panny M aryi, zanostę  do pani nrnih* 
*oną P an n a  M aiya n ie  choe zoatać m oją

— (Jo, M aryohna n ie  ohoe? — zaw ołałam  — 
M arychna m a ohoe ?

Płótna

— T ak , ale ja  jestem  tak i u p a r ty  i zaw zięty  
L itw in , że m nszę ją skłonić do zm iany posta 
now ienia. D latego  chcę się tu  przed  paniam i 
wytłóm aozyó i pow iedzieć całą praw dę. R o
dziców  strao iłem  w cześn ie ; opiekunow ie nie 
potrafili z jednać sobie mojego seroa. Byłem  
sam sobie pozostaw iony. Szkoły przeszedłem  z 
nagrodam i, na  an i wersy teoie w H eilderbergu  
nio n ie robiłem . P iłem  piw o i w ino reń«kie, 
pojedynkow ałem  się, rozrzucałem  pieniądze. 
Co praw da m iałem  w tedy przesadne pojęcie o 
swojej fortunie. P oiyozałem  kolegom... Jakoś 
tam  zostałem  doktorem  filozofii. B yłem  zdolny, 
przysiedzi&łem fałdów  przez parę m iesięcy... 
W róciw szy do k ra ją , wpadłem  w tow arzystw o 
m łodzieży bogatej, próżnującej, a szozególniej 
gra jącej w karty . Od tej ohwili upłynęło  la t 
dziesięć. J a  już n ie jestem  bardzo m łody, 
skończyłem  la t trzydzieści cztery. P rzez  la t 
dziesięć dużo wody upływ a, m łody człow iek 
może dużo strac ić  m ajątku, ideałów, wiar i 
złudzeń. T raciłem  to w szystko po rczm aityoh  
śoieżkaoh. M ajątek  mój okazał się m niejszym , 
niżem  sądził, dochody dzierżaw ne nie w ystar- 
ozały, d łu g i ro s ły ; posprzedaw ałem  lasy , po- 
w ypuszczałem  m łyny  i rybołostw a na nieskoń- 
ozoną ilość la t, zgryw ałem  się w k a r ty , wi- 
dząo zaw sze w m arzeniach, jako  deskę zb a
w ienia, bogata  ożenienie się. M ogłem zresztą 
n ieraz bogato  się ożenić, tak  się jed n ak  dzi
w nie składało, że w szystkie te  bogate pan n y , 
do k tó ry  oh zbliżyłem  się z Sntenoyą staran ia  
się o ich rękę, nie podobały m i się. O dkłada
łem  więo ciąg le rzecz tę  na później. W  tow a
rzystw ie  w arseaw skiem  poznałem  pannę ubogą, 
na k tó rą  patrząc, m yślałem  zawsze, że tę  m ógł
bym  pokochać, ale nie zbliżałem  się do niej, 
zakazałem  sobie poddania się jej urokowi... 
Zualazł się inny , odw ażniejszy odem nie, k tó ry  
się z n ią  ożenił. L udzie przesadzają w uw aża
n iu  nas za szukających w m ałżeństw ie p ien ię
dzy jedynie... N ie wszysoy jesteśm y taoy. L eo
na W iersejskiego poznałem  w W arszaw ie. B y
w aliśm y w jednyoh tow arzystw aoh, w jednych  
klabaoh, w  jednych reetauraoyach. Jak o ś się 
ta k  stało, żeśm y sobie zaozęli m ówić „ ty u i 
stąd  uw ażaliśm y się w zajem nie za przyjació ł. 
W ygrałem  raz  od niego w iększą sumę, potem  
on ią  odem nie odegiał z prooentem . Ja pozo
wałem  przed nim  na moje kniaziostw o litew 

skie, on chcia ł im ponow ać m i tem , że jego 
m atka S iek ierzyńska z domu. W  grnnoie n ie 
zły  ohłopieo. T rzeba m ieć w yrozum iałość dla 
jego  próżności, k tó ra  je s t dziedziczną. W  pier- 
wszyoh dniach  styczn ia  spo tyka mię, mówi mi, 
że m ię szukał po całej W arszaw ie, że liczy  na  
m nie iż m a n ie odmówię... Słowem, zaprasza 
m ię na bal, n a  wieś, do rodziców. W ym aw iam  
się, jak  mogę, ale w reszcie w ym aw ianie się 
m ię nuży, przyrzekam , że jeże li będę mógł... 
D opilnow ał mię. zabrał i p rzyw iózł w dzień 
balu do G órnej W oli. Z obow iązku em ablow a
łem  trochę panny  W ierzejekie, ale i one są 
próżne, więo m ię oziębiły odraza. W śród balu  
ktoś m i szepnął, że w tow arzystw ie je s t m łoda 
osoba, m ająca m iliardow e sperandy. „Nieoh się 
przy jrzę tem u m iliardow i" pom yślałem , 1 zb li
żyłem  się do p an n y  M aryi.

Po ba lu  wróciłem  do W arszaw y, a że m u 
siałem  być  następn ie  w G órnej W oli z w izy
tą, nakazaną przez franonski zw yczaj, więc sko
rzysta łem  a tego, by  byó tak że  w Zakrzyw cu. 
R azem  z W ierzejskim  jeohaliśm y w tedy  do 
W arszaw y i razem  tn  w stąpiliśm y. W tedy  po 
stanow iłem  sta raó  się o rękę panny  M aryi. 
Szukałem  sposobu znalezienia się na  zabaw ie 
u państw a Ostaohowskioh i w ystarałem  się o 
zaproszenie. Tam  pani by ła  łaskaw a pow ie
dzieć mi praw dę oo do posagu p an n y  M aryi. 
B ył to  d la m nie oios, bom ju ż  w tedy  ją  k o 
chał. Postanow iłem  serce od niej oderw ać i po
jechałem  leczyć się w sametnośoi do domu, na 
L itw ę. Tam udałem  aię do sąsiada mego, z n a 
nego i szanowanego ozłowieka, z z a p y ta n iem : 
Ozy przy  pracy, ale to praoy od ran a  do no- 
oy, przy rachunkow ości najśoiślejszej, p rzy  o- 
8zozędnośoi najw iększej, m ógłbym  sięn trzym aó  
przy m ajątku  i spłacić powoli długi, riąsiad 
mój, dla k tórego  szacunek i wdzięczność z a 
chowam do końoa żyoia, pośw ięcił oałe pięó 
dni a a  rozejrzenie się w m oich in teresach, na 
objechanie m oich m ajątków  i lasów, na spisa
nie dlngów , m ożliwych doohodów i zrobienie 
ogólnego bilansu. W edłng  jeg o  zdania, trzeba 
m i w to  wł< żyó śyoie oałe, ale wyjśó z dłu
gów  o w łasnej zile mogę. T ylko  m uszę się 
zam knąć na wsi, pożegnać się ze św iatem  za
baw i pracow ać ciężko, trzy s ta  sześćdziesiąt 
pięć dni w roku, może do końca żyoia. T aką 
ty lko  dolę m ogę ofiarować p an n ie  M aryi, więo

nio dziwnego, że jej ze m ną dzielić nie chce.
M aryohna w yprostow ała się i znow u mi 

w postaw ie i głosie n a  R isto ri urosła. Z apo
m niała o nieśm iałości i rzek ła  z z ap a łem :

— Nio mię n ie p rzestrasza, an i bieda, ani

Eraaa, ani oszozędnośó, ani jednostajność życia! 
larzę owszem o s tan iu  się p o ży teo zn ą! A le ja  

n ie chcę w idzieć pana nieszczęśliw ym , a byłby 
pan  nim  z pew nością. W idzę przeoie, ozem je s t 
Śyoie m ego o jc a ! W  leoie na sk w a rz e ; w j e 
sieni po kostk i w blooie ; w zim ie na  mrozie, 
zaw ierusze, w oiemnośoiaoh z la ta rk ą  w  ręku! 
C iągle w deptaku , ciągle na  straży  skrom nego 
m ienia, ciągle sfrasowany, w ystaw iony n a  ro 
zliczna niepowodzenia, aapobiegający stratom  
w pocie czoła, dokazujący cudów rachunkow o
ści i oszczędności, by w ychować rodzinę i wy
żyw ić ją ! To jes t oiężkie żyoie, pan ie  Kieszka! 
Po  k ilkunastu  la tach  próżn iactw a ozłowiek n ie  
może tak iem u życiu się pośw ięcić! N a to trz e 
ba sił żelaznyoh, żelaznej woli I

— Jestem  zdrów  i s ilny  — rzek ł K ieszka— 
a żelazna w ola? Mam ją  w mojej litew sk iej 
krw i. Ci kniaziow ie, przodkow ie moi, k tó rym i 
tak  im ponow ałem  koroniarzom , to  b y li jegom o
ściowi® trochę dzioy, trochę o k ru tn i dla sw ych 
poddanych, a is  um ieli m ienie sw oją p racą i za
pobiegliw ością powiększać, a b y li uparci, za
cięci, zakuoi L itw in i, k tórzy , raz  się saw zią- 
wszy, n ie ustępow ali n igdy . N ie b y li w ykw in
tn i. Chodzili w kożuchach...

— D obrze, żo ju ż  takioh n iem a! — w trą c i
łam  z niesm akiem .

Moje córk i wróoiły do salonu po odm ó
w ieniu z dziećm i pacierza, K ieszka  um ilk ł, ja 
się w ysunęłam  oicho, i kazaw szy zaw ołać rząd- 
oę, poleoiłam  mu w ysłanie n a ty ch m ias t te le 
gram u  następu jącego  pod adresem  J a d w is i :

„D ym itr K ieszka z R akusiszek  oświadozył 
się o rękę M aryohny. O dpow iedź zapłaoona".

N ie wiem , jak ie  tam  K ieszka znalazł spo
soby p rzekonan ia  M aryohny, dość, że ją  p rze
konał. Tego samego w ieczora, gdym  ją  p rz y 
szła  w ybadać do je j pokoju, w yznała mi, że 
je s t po słowie.

W biegłam  z tą  w iadom ością do gab in e tu  
męża. Ci panow ie siedzieli w śród kłębów  d y 
m u i k łócili się okropnie. Podobno mój zięó 
Gożewski w padł. N ie wiem, w oo w padł, dośó, 
że w padł. Z tego powodu um ysły  b y ły  tak

w zburzone, że ci panow ie ledw ie m i do słowa 
przy jść pozw olili, a p rzy jąw sry  do wiadom ości 
to, cc im  pow iedziałam , n a ty ch m iast do k łó tn i 
powrócili. T y lko  mój zięó, N ielew icz, sk ry ty 
kow ał odraza zam iar M aryohny, m ówiąo, iż go 
doświadczenie nauozyło, że gdy  idzie b iedna 
za biednego, albo za n traoynsza, oo n a  jedno 
wyohodzi, to dzieoi ich  b y w ają  ło try  i szu 
braw cy. D ziew częta idą.... (tu  k iw n ą ł ręk ą  
znacząoo), chłopoy uoiekają do A m eryk i z u k ra - 
dzionem i sumami.

T ak  n iesym patycznego  człow ieka w żyoiu 
mojem n ie  w idziałam !

— Z resztą , oni z sobą żyó n ie będą —  do
dał — nieoględna m iłość ich dziś łąozy, a ju tro
b ieda ich  ro z p ęd z i!

• ••
Cieszę się, że na  złość m em n zięoiowi, 

k tórego  coraz bardziej n ie  lnbię, stało  się zu
pełn ie  inaozej. D y m itr m ówi, że je s t  nadzw y
czajnie szozęśliwy, M aryohna m ówi to  samo o 
sobie. Oboje praoują, M arychna dosięgła do 
szczytu  swoich m arzeń , bo w staje o czw artej 
i oddyoha sobie do p ią te j czy szóstej zapaohem  
obory! 'W inszuję! Podobno tam  są ogrom ne 
łąk i z  dobrem  sianem . D opiero M arychna od
k ry ła  sposób p rzerab ian ia  n iezliczonych stogów 
na m asło, k tó re  idzie do W arszaw y i P e te rs
bu rg a . P rzeszłego roku  sp łacili już  trochę d łu 
gów, tego  roku  m ają nadzieję sp łacić dużo w ię
oej. Podobno też  i inna nadzieja im się 
uśm iecha.

B yłam  u nioh w  R aknsiszkach. D uży dom, 
m ebli m ało (podobno bardzo p rzyg inę ły  pod
ozas m ałoletnośoi D ym itra), ogród zaniedbany, 
łóżka gościnne bez sprężyn , czyli m adejowe 
łoża, dziew czyna usługu je do stołu.... To w szyst
ko by łab y m  zniosła przez ten  tydzień, k tó ry  
na R akusiszk i przeznaozyłam , *1* ja k  nam  ja 
kaś kuch ark a  z pod ciemnej gw iazdy podała 
p ieczyste  ta k  rozebrane, że n ie  wiedziałam , 
jak iego  czworonoga, ozy p tak a  m am  przed so
bą, skróciłam  term in  pobytu  pod pierwszym  
lepszym  pozerem  i w róciłam  do Zakrzywo*.

H a  ! może oni i szozęśliw i! L udzie tak  
rozm aicie szozęśoie rozum ieją!

K O N I E C .

polecają naj taniej 
następcy

stołową bieliznę, chiffony i pościel, Batysty francuskie 
barchany białe i kolorowe, biaj9 j ko]orowe

I a n e I k i f ^ *1 e» wyroby n a  K a r n a w a ł  A. G U D IE N S A K. Mieszkowski i A. Sołtys
w e Lw ow ie, ( H o t e l  K o r o p e jo k i ) .
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odw rót w ty ch  ruskioh dom ach B ożych ofiaia- 
m i potoki ej szlachty  wzniesionych, miłość ru 
skiego narodu i p rzyw iązan ie  do greckiego 
obrządku m e pow inno się n ig d y  w yradzać 
w nienaw iść dla Polaków  i w niechęć dla rz y m 
skiego obrządku.

L ekarz  d r K o w e n i o k i  popiera ł p o ru 
szoną przez o en tra lny  kom ite t m yśl organizaeyi, 
a najbardzie j doniosłym  środkiem  działan ia  jes t 
połączenie dw orów  i m s t w celach narodo- 
wyoh, od izucenie tego, co rozdz eia, a wzmoo- 
m en ie tteg o , co poszu&ególne stany  łąuzy. (Ha- 
ozne oklaski).

P . G r u  s z e c k i, nanozyoiel luaow y, we- 
rw ał obecnych w łościan, ażeby zasady organiza- 
oyi i po trzebę narodowej łąozności społecznej 
zgody tłum aczy li w  gm inach  sw o .ih , eżeby 
byli orędow nikam i m iłości i spokoju. O bjaśniał 
p rzyk ładam i działalność prow odyrów  ruskich 

uzasadnił po trzebę poparoia czy te ln i i zd ro
wej ośw iaty. S tudenci 14 letn i, k tó rzy  rozpo 
w sźeohniają złe ru sk ie  pism a, to przecie* nie- 
dow arzoue m łokosy; nie m ogą ol; być przew o
dnikam i społeozeństw a, owszem lud p rzy p ra
w iają  o stracę zarobku i o kary  w krym inale, 
a  sam i narobiw szy  w iele złego, u la tn ii.,ą  si^ 
Tym , k tó rzy  m ów ią, że panow ie n ie chcą szkół 
i ośw iaty, należy  powiedzieć, że m ówią nib- 
praw dę. (H uozne oklaski)

X . S o ł t y s :  N .e stajem y w cale do walki, 
ale do obrony. P rzeciw nik  tw ierdzi, że ozap- 
kam i nas nak ry je . Chociaż n ie  p rzeb iera  wcale 
w środkaoh, m e uda m u się to. D obra spraw a 
zw ycięży, pomimo, ża n ie  posługuje się tero- 
ryzm em  i fałszem- W a lk a  toczy się n a  polu 
relig ijnem , narodow em  i ekonom icznym. Szatę 
M utki Boski, j nazyw ają „ozozem jarzm em  ła  
c irn ik ó w  w yśm iew ają, a sami p rzyznają  się do 
tego, ża d la  ohleba są kap łan«rii. M .łoió w iary 
to silna taroza nasza. Obok w iary  pilnować 
pow inniśm y ro zaw itu  ięzy k a  i pom iędzy sobą

Eow inm śm y m ówić po polsku U żyw anie je z j - 
a polskiego n ie  jest przecież bynajm niej o b 

jaw em  nieohęoi dla .ęzyka ruskiego. W ielu ± j -  

aków  zabrano na obrządek grecki, a ozęsto 
jed en  ksiądz rzym ski mus»ał bronić swego 
o brządku  p rze tlw k o  18 księżom  g reo .o - atoh- 
okim. N a polu ekonoinio®nem usiłu ją  B usin i 
n ie dopuśoió nas do sak u p n a  ziem i i do k o rzy 
stan ia  z tan iego  k redy tu  miejscowego. Do ozy- 
te lu i nie dopuszczają pism  polskich. P raw  na
rodu rusk iego  i obrządku greckiego n ik t nie 
narusza, ale B usin i n ie pow inni czynić tego,
00 d rugim  nie miłe. N a tej ziem i n ie ma ani 
jednej g ru d k i n ie  przesiąk łej potem  i k rw ią  
polską, m yśm y pow in. się pcłąozyó w oelu 
obrony p raw  naszyoh i spełn ien ia obowiązków 
naszych, a gdy pracow ać będziem y, resztę  B óg 
uozyni. (H uczne oklaski).

T a r n a w s k i ,  w łościanin z Hucinka, zazua- 
ozył, że lud  polski w braeżańskiem  je s t p rzy 
w iązany do swej narodowości i sw&iego języ k a
1 podnoś po trzebę ofiar na T ow arzystw o szkoły 
Indowej.

X . K o n a r s k i ,  proboszcz z Kozowej, za- 
znaonył, że daw nie’ duchow ieństw o rusk ie  w ż j -  
oiu rodzinnem  używ ało języka polskiego, n e 
było bowiem  tego rozdziału, jak ' sztucznie agi- 
tao y a  te raz  u tw orzyć usiłuje. Odległość od ko- 
śoiołów była powodem, że w n iek tó rych  poi 
skich w siach P olacy źle m ow 'ą po polsku 
P rzeoiążenie duonow ieństw a i m ała liozba du
chow nych są powodem, dla k tórego  n ie wszę
dzie pomoc duchow ieństw a m ogła uzuteozn ■» 
działać. M ówca zestaw ił ilość duohow nyoh 
rzym skich i grena oh, oraz ilość dusz w para
fiach rzym skich i greokiuh. K ażdy duohc wny 
r-y m sk i ma oo najm niej dw a razy  ty le  dusz, 
oo greoki. M ówca podniósł putrzebę system izo- 
wauia większej iluśo:. duchow nych rzy maki m,

£owięk8Zbnia liozby parafij, expozy tur i kaplic, 
[ajątek  obrządku r z y msko-aaf.oliokiego jes t o 

w iele w iększy, auiżel! m a j t e k  o b r ^ d z n  r u 
skiego, a pourm o  tego liczba duchow nych 
rzym skich, na k tó rą  i -ndusz re lig ijn y  łoży, 
m alejsza. N aszym  oelem n ie je s t agresyw na 
po lityka , m y nio n ikom u Babrać n ie  chcemy, 
an i dusz, ani obrządku, a n 1 narodowości, m y 
ohoemy ty lk o  bronić naszego obrządku  i na
szej narodowości, (H uozne oklaski).

P. K r y n i c k i  popierał cele T ow arzy
stw a Szkoły ludowpj i uzasadniał po trzebę t a 
n ich  publikaoyj ludow ych P. F  a ł k o w s k i  
z N arajow a zalecał p c trz °b ę  m odlitw  o *godę za 
niezgodę Bóg karał głodem . Zam ojski, włośoia- 
n in  z Buszoza, podnosił potrzebę pielęgnow ania 
języku polskiego i p rzestrzegał przeoiwko strftj 
kum.

P  S z a s z k i e w i o z  z Olchowoa Sybiruk, 
omówił potrzebę solidarność, narodowej N *S y  
bery i umiłowali go pozyskać dla prawosławia, 
ale m ówca tak  w y trw ał f rz y  swoj6| w ierze, jak 
lud  w brzeżańskiem  powni.»n w ytrw ać przy swo
im narodzie i języku. D r. K o w e n i o k i  skre 
ś 'i ł  rys działan ia T ow arzystw a Szkoły Indowej; 
zak łada ono ozybelnie, rozrzerza pnblikaoye lu 
dowe i urządza w ykłady zarów no historyczne 
jąfc i ekonom iozne z prz«w ażui« p raktycznym  
charakterem . M iejscowe Koło S skoły  Indowej 
w r. 1900 założyło 3 czyteln ie , w r. 1901 7 
ozytelń i odbyło 66 w ykładów , w r. 190*2 9 czy
te lń  i 60 w ykładów . P  G r u s z e c k i  w zyw ał 
lnduosć, ażeby na jarm arkach , na odpustach  i 
t. d. prostow ała rozszerzane przez ag ita to  
rów  baśnie. O pow staniu, o którbm  m ów ią om 
n ik t m e myśli, ale o zw alczania oiem noty, za
k ład an ia  kas pożyczkowych itd. O now ych po- 
datkaoh ta s z e  n ik t nie myś.», an i o zaprow a 
dzeniu  pańszo»yzny. T ylko  wrogow ie ozytelui 
rozszerzają fałsze, że czy te ln ie  polskie wi dą 
do pow stania, now ych podatków  i pańszozyzny

P. P a u l o  sekretaru  B ady powiatowej, 
w yjaśnia, że w gm inach w iejskioh i małomiej 
skich i^st (z w yłączeniem  B rzeżan) 2500U P o
laków, a B nsinów  66 000- Szkół je s t 6u a z 
polskim  językiem  17, a w.ęo rask ioh  je s t 2 8d 
razy  więcej. N a 100 rusk ich  dzieoi, nieuozę- 
szozi ąoyoh do szkoły, nie uozęszoza do szko
ły  polskich 183 N auczyciele rusoy rozm yślnie 
uw aln iają  polskie dzieoi, p r„gnąo  ohm żyć po
ziom ośw iaty Polaków . Przeoiw ko tem u należy 
się bronić. (Brawa).

P  G r u s z e o k i  w ykazał potrzebę p i
sm a ludowego, uw zględniającego szczegól
nie stosunki W schodniej G alc-yi. Gi, co piszą 
g aze ty  powinni znać charak ter, stan  ku ltu ry , 
upodobania włośoianina. W ydział krajow y do- 
w ^ ie n  postarać się o snbw euoyę dla g a 
zety, przeznaczonej dla wsohodnio gulioyjskie- 
go Indu.

X  Z a w a d o w s k i  w skazał na po trze
bę pośrednic tw a praoy i dobrow olnej obrony i 
porady  praw nej w łościanina F a k ia  nadużyć 
pod względem  narodowym  i społecznym  nale
ży  zestaw ić i zeorać. Nas oczerniają i na  nas 
w ym yślają fałsze, a  m y dotychczas byliśm y za 
m ało gorliw i, ażeby zebrać dowody stronm

ozośoi, zwróconej przeciw ko nam . OSoyaliśoi 
dworscy pow inni nas bronić. M y stoim y przy  
dworze, ale i dw ór p o d m ień  tak że  btaó przy  
nas. (Oklaski).

P . D r ł ź y o k i  podnosił, że kom ite t cen
tra lny  pow inien założyć organ  ludow y dla 
w sohcdaiej Galicy i.

D elegat oentralnego kom ite tu  p. 3ohLtzel 
zaznaozył, że kom ite t mężów zaufania będzie 
odp iera ł napaści pod względem narodow ym  i 
społeoznym . N aród nasz by ł skłonnym  do po
św ięcenia i ofiar, ale za mało w iał oierpliwośui 
do oiągłej praoy organioznej. Praoę tę  za pol
skich ozaców przeryw ały  napady n ieprzyjació ł 
naszych. T eraz —  g dy  nam  pod zaborem  ro
syjskim  i p rask im  mowę naszą ohcą odebrać,— 
nie wolno nam tu  zasypiać. G dy germ anizow a- 
no G alioyę i broniono nam  czytać po polsku, 
znaliśm y poetów naszyoh lepiej, aniżeli dziś. 
W  spokoju politycznym  nie pow inniśm y gnu- 
śni ó. Mówoa jako  orłonek centralnego  kom i
te tu  zapew nia, że ty lko  n iechętn i oearnem i 
barw am i maln,.v działalność centr. kom ite tn ; 
stw ierdził, źe a tak i zw rócone przeoiw ko oentr. 
kom itetow i są niesłuszne. P ow ia t brzeżański do 
praoy narodow ej i społeoznej przygotow any.

M arszałek Traczew uai podziękow ał w ło
ścianom  za liczny udzia ł i w yraził p rzeko
nanie, że rzucony dziś posiew trafi na  dobrze 
opraw ną glebę.

Po tej d y sk u s ji przystąp iono  do w yboru  
kom itetn  m ężów zaufania. W y brani zostali pp 
J a n  D reziński radzca sądow y- w Brzeżan? oh, 
di\ Tom asz G arlick i profesor g lm oaayalny , J a n  
G ruszecki nanozyoiel ludow y z B rzeżan, ks. 
M ichał K onarski proboszcz z K nzowej, dr. 
A dam  K ow em cki lekarz prezes Tow arzystw a 
Szkoły ludow ej z B rzeżan, J a n  K ryn iok i ro l
nik  z Horodyszeza, L ongin  Łobos dzierżaw ca 
dóbr Tfturów, A lojzy Paulo  sek re tarz  B ady 
pow., K-.jet.an B aw ski kowal z Demni, ks. Ma- 
ry an  Szam ota proboszcz z Kozłowa, dr. S tan i- 
si&w Scbfttzel adw okat, K azim ierz Traozew ski 
m arszałek Dowiatowy, Ls. J a n  Z agórzyń-k i 
dziekan z Podw ysokiego, M ikołaj Jan io k i g o 
spodarz z U r oauia. Przew odniczącym  w ybrano 
m arszałka Traozew ski ego, zastępcą d-ra Sob&tzla, 
korespondentem  puna P a i lo, skarbn ik iem  pana 
L ongina Ł ibosa .

To posiedzeniu odbyło się posiedzenie w y
branego La niem kom ite tn  mężów zaufania, n a  
k tórem  obradow ano n ad  kw estyonarzem  cen
tralnego  kom ite tu  i środkam i przeprow adzenia 
orgam zeoyi narodowej.

W i«ozorem odbył się w gościnnym  domu 
państw a m arszałkow stw a Trao: -wskiob obiad, 
a po n .m  poufna dysknsya o “Drawach p u b li
cznych.

Szell o ugodzi e.
'Telegram).

Budapeszt 17 styoenia. N a wczorajszem  
posiedzeniu se |m u w ęgierskiego p rezyden t m i
n istrów  S z e 11 zab ra ł głos oelem odpow iedzi 
na znaną in terpelaoyę w spraw ie ugody a rs tro - 
węg^erskiej. Podniósłszy, że wedle ustaw y, 
wniosek celny m a być odnow iony na la t 10, 
przedstaw ił mówca treść  ugody w najisto tn ie j 
sz.ych je j p u n k tach  i zaznaczył p rzy tem , że 
podniesienie n .ek tó rych  oeł było kom ecznem  
ze w zględu na nową niem ieoką ta ry fę  oelną.

K ardynalnym  punk tem  obecnego uk ładu  
je s t to, że ustawy o wzajem nym  s to su n tu  obu 
połów monaroLii, uchwalono od roku  1899 na 
W ęgrzech, a w A u stry i prom ulgow ane na pod
staw ia p arag ra fu  1 -go jako rozporządzenie 
oesarakie, m uszą być teraz  parh im en ta ru .e  za 
tw ierdzone.

N ajw ażniejszą ozęśoią nowej ugody je s t 
t a r j f a  oelna. P rzy  je j uk ładan iu  — m ów ił p. 
Szell — Uneliśmy na oku tę  kouieozność, że 
wobec faktu, iż przem ysłów 4 austryaokiem u 
należy pomódz, niezbędne aa też jes t za pomo
cą odpow iednich ceł zapew nić d la naszej pro 
dnkoyi ry n k i au*try<iokie. P rzez wyższe oła 
gospodarcze znpew uiony będzie zb y t dla 
ty  oh naszych produktów  surowych, które, oie- 
sząo 8i^ szczególną p ro tekoyą rządów  obcych, 
m ogłyby w innym  r-.zie w targnąć do nas i 
groźną dla nas stw orzyć konkurencyę. N ie 
m oguśm y odm ówić słuszności zapatryw an iu  
A ustry i, t e  skoro Ni*moy Dodniosły znacznie 
cła przem ysłow e, rów nież i przem ysłow i au- 
8 ryaok emu należy  się słuszna oohrona. 
W zam iau uzyskaliśm y podw yższenie oeł od 
produktów  roluiozyoh. Poduie«ienie stopy cel 
nej jednakże n ie z n ia n ia  sam ej isto ty  oeł 
przem ysłow yoh.

N astępn ie m u ister przeszedł do om ówie
nia poszozególnyeh pozyoyj, wspom niał też o 
obrocie bydła, s tw erd za jąo , że na ogół w tym  
względzie pozusieją w mocy daw ne zasady. 
Nowem jest ty lko  to, że n ierngaoizoę opaso /ą  
będzie m ożna transportow ać z m iejso naw et 
naw iedzonych zarazr, jeżeli ten  tra n sp o r t od
bywać się będzie w prost do rzeźni. N ieroga
cizna zaś chuda, przeznaczona dopiero do oko
w a, będzie m usiała w tak ich  razaoh oabyw aó 
36 dniow ą kontum aoyę, zanim  się ją  w dalszą 
drogę puści.

P rezy d en t m in istrów  om aw iał w dalszym  
ciągu epraw ę bezpośredniego opodatkow ania 
sam odzielnych fiiij przedbiębiorstw , m ających 
s.edzibę w d ru g iij połowie m onarohii. F ilie  
tak ie  będą obłożone na m iejscu speoyalnym  
podatkiem . Natom iast będą w olne od podatku 
składy jed y n ie  komisowe, n ie m&jąoe owego 
sam odzielnego charak teru .

"W igierskie papiery  państw ow e będą wol
ne od podatku  ren tow ego w  A ustry i, oo się 
zaś ty czy  w yp ła t w gotów ce, to  chodzi o to, 
aby  się one odbyły  w iitoo ie  i aby  reform a 
w alu ty  nie m iała jedyn ie  ekadem iokiego z n a 
czenia. Porozum iano się, że w term in ie  wyoo- 
fnnia no t pfcństwowych, tj. dn ia 28 lu tego  br 
ma być rzecz uregulow ana przez sp ła ty  w go
tów ce. T erm in  nie będzie w  ustaw ie  yym ie- 
nvm y, poniew aż chodzi tu  o d e lik a tn e  opera 
oye finansowe. O znaczenie dn a  postanowiono 
uzupełn ić  za pomocą rozporządzenia. P rzeszko
dzić w ypłatom  w g  itów ce może jedyn ie vis 
major, lub  nadzw yczajne jak ieś okoliczności.

W  spraw ie konw ersy i w spólnego długu  p ań 
stwowego okazały się pom iędzy obu rządam i 
pew ne różnioe, k tó re  jednakże w krotoe będą 
w yrów nane. .

W reszoie p iezycient m in istrów  odczytał 
dosłowne brzm ienie ośw iadczenia, ,ak ie w ym ie
n iły  oba rządy  p rzy  akońozeuin pertrak taoy i, 
obowiązująo się do trsym ać r ło żo n y c f postano
wień lo jaln ie z rów nom iernem  poparciem  tak  
przem ysłu, ja k  ro lnictw a.

N akoniec mówca zapew nił, że w ugodzie 
nie n u  żadnych ta jnych  um ów i stypulaoyi, a 
w porów naniu  z poprzednią ugodą stosunki 
n iety lko  się nie pogorszyły, leoz owszem mo
t t a  uważać, że się polepszyły, g łów nie dzięki

ta ry fie  oelaej, k tó ra  sprow adza wreszcie rów no
wagę pom .ędzy popieraniem  austryaokiego 
przem ysłu  a w ęgierskiego ro ln io tw i. Za oenę 
u stępstw a co do podatku  transportow ego, przy 
k tórym  W ęgry  m ogły jeszcze pozostać, uzy
skały  uw olnienie swoich papierów  od podatku 
rentow ego w A u stry i Pozostaw ienie ceł na 

boże ty ro lsk ie  n ie przedstaw ia iaonego  n ie
bezpieczeństw a d la W ęgier.

„Proszę więo o zestaw ienie ścisłego b ilan 
su n o ^ e j ugoay  — zakończył p. S z e i l— i pod 
daję się każdem u objek iyw nem u i nieuprzedzo- 
noknu sądowi, pew ny, na c^yją korzyść on w y
paść m usi." (Żyw e oklaski na  lew icy i w  cen
trum ).

P o  m owie S te lla  o trzym ał Pranois* ok 
K ossu th  od Izb y  pozwolenie na  pcozynienie 
uw ag o dekiaraoyi prezydenta m inistrów . N ie 
w idai on nio uspokajającego w tern, że nowa 
ugoda opiera się na tej samej podstaw e co 
poprzednia. W y k a tu je  różne braki j .k ie  — 
zdaniem  jego — są w nowej ugodzie. Z&pyta- 
je  co się stanie, jeżeli ngoda n ie  zostanie w 
A u stry i parlam en tarn ie  załatw iona, jak  było 
za czasów Banffyego i Bad«niego.

Prezes gab*netu S z e l l  zabraw szy pono
w nie głos, polem izował z za rzn tanu  K ossutha, 
jakoby podw yższenie oeł ag rarnych  n ie  miało 
d la  W ęg ie r żadnej korzyśoi i jakoby W ęgry  
od sagri n icy n ie  m iały  żadnych korzyścp, po
niew aż nie m ogą oo do oeł przem ysłow ych 
dać woale kom pensaty  Oo do uw agi o 
„K oerberze n r. 1" i „n r 2 “, ośw iadczył Szell, 
że nie zna „K oerbera nr. 1 i 2 “, k tó ry b y  nie 
trzy m ał się tego, do ozego się zobowiązał. K a 
żdy dotychczasow y p rezyden t m inistrów  w 
A n stry i szanow ał zarządzeń a, w ydane na pod
staw ie § 14, aby zachowań wspólność. Sprawa, 
oo się stan ie , g dy  ugoda n ie p rzy jdz ie  w 
A u stry i do skutku, sposobem parlam entarnym , 
n ie może być te raz  przedm iotem  dy kuny . 
G dyby - w e^tualn ie  to  nastąp iło , będzie w te
dy m ożna mówić.

Po przejściu do porządku dzienn go, p izy- 
ję to  w 3 czy tan iu  inartyku laoyę w y .o k u  w 
spraw ie  M orsk.ego Oka.

Rada państwa.
(Teleyramg „Przeglądu").

W iedeń 17 styuznia.
W dalszym  oiągu swej m owy o ugodzie 

z W ęgram i dr. K oerber tak  rzek ł :
Oo się tyozy  oeł od byd ia  i produktów  

pri T tic iam  następu jące pozycye: 60 koroa za 
sztukę wołu, oO K. za krowę, 18 K . za cielę. 
22 K. / a  n ierogaciznę podług w agi ponad 120 
kg., 100 K . za konia powyżej 2 lat, 60 K. zaś 
poniżej 2 lat, 25 K , za 100 kg. b itego  drobiu, 
20 K . za ry b y , 36 K . za masło, 45 K  ze sło
mę, 170 K. za lik ier. 60 K . za wino w beczkcch, 
76 K  za wino we flaszkach, 160 K . za szam pan.

Oto są najw ażniejsze oła, tyoząoe się roi- 
n io tw a, jednakże dodaję, że w taryfie  oelnej 
dla głów nyoh g atunków  zboża oznaczono oła 
m iuiuialne, a m ianow icie d la pszenicy i o rk i
szu 6 K  30 h , d la  ży ta  5 K . 80 h., dla ję 
czm ienia 2  K . 80 h., na owies 4 K  80 h., ku 
kurudzę 2  K  80 h. itd W szystkie te  pozyoye 
są o 1 K . 20 h. n ilsze  aniżeli w jtie j ry n ,.e -  
nione cła zasadn oze. Te oła m inim alne m ają 
być p rzyzoane ty m  państw em , z k tó rem i za
w ieram y tra k ta ty  handlow e, leoz ty lk o  w za
m ian za i t a  koncesy.’

O m aw iając z kolei oła przem ysłow e, w y
liczy ł mówoa pozyoye % nr.jw ażniejszyoh gałęzi 
przem y iłu. Nowa ta ry fa  oelna — rzek ł — po- 
ega na  zasadzie zdrowego rozwoju swojskiegu 

przem ysłu  i rolniotw a, k tó ry m  należy  tak że  u- 
życayć ochrony przy zaw ieraniu  nowyoh tra 
k ta tó w  handlow ych. Tow ary państw , k tó re  au 
stryaok ie lub  w ęgierskie tow aiy  i o k rę ty  go- 
rz t ,  trak tu ją , au iżsli tow ary  i okręty  innych  
państw , — m ogą być ubło ione olem dodatbo- 
wem do 200 pro. ta r j fy  oelnej, lub  aż do w y
sokości warr.ośoi tow aru , — g d y  zaś są wolne 
od cła, do 100 pro. w artości handlow ej, Z re
sztą ta ry fa  oelna s ta ra  się uw zględnić w szyst
k ie  Dostępy nauk i i w iedzy w przem yśle. Co 
się tyozy  obro tu  m lewem , zostaje on i nadal 
zniesiony.

N astępnie ośw iadczył prezes gab inetu , że 
p rzystępu jąc  do końoa sw ych wywodów, p ra
gn ie  jeszo ie  raz  podnieść, że „rokow ania bvły 
bardzo uciążliw e i że często byw ały  chw ile, 
w k tó rych  oba państw a nie sta ły  bynajm niej 
obok siebie, L oz p rz e c w  sobie. T em bardziej 
w ięo nowe um owy m nsisły  być ułożone w apo 
sób zupełn ie  niedw uznaczny, tak, by  w yklu  
ozone były na  przyszłość w szelkie s ta rc ia  róż
nioe, t oy oba państw a rzeoey wiście mogły 
kroczyć obok siebie i tw orzyć silną na ze 
w nątrz  i w ew nątrz  m onarchię, aby  pow aga 
m ocarstw ow ego je j stanow ipka wobec E uropy  
wzrosła j i k  najbardziej

N ie ograniczając się w yłąoznie na  ja- 
snem  ułożeniu um owy, oba rządy p rzy  zaw ar
ciu ngody w ym ieniły  z sobą następu jącą de- 
k laraoyę: „Oba rządy obow iązują się w szyst
k ie  zaw arte  um owy, ja k o te i postanow ienia, do
tyczące celno handlow ego sojuszu sum iennie i 
na  podstaw ie zupełnej w z^em nośoi p rzeprow a
d zić ; poniew aż na tem  poiega w zajem ne i lo 
jalne w ykonanie ty ch  postanow ień, aby ekono
m iozne stosunki obu połów m onarchii m e zo
sta ły  u trudn ione, przeto  każde z obu państw , 
trzym ając  mę tego celuo-handlow:-go sojuszu, 
powinno za korzyści z odnow ienia sojuszu p ły 
nące w  rów ny sposÓD odw zajem niać się d ru 
giem u puństw u n a  polu rolniozem  i przem y- 
słowem.

Swobodna k o n k u re n c ja  odnoś’ się n ie
ty lko  do produk tów  ro ln ictw a i przem ysłu, 
lecz tak że  do pap ierów  w artoś now yoh i efa 
k tów  obu państw , o le m»tawy tem u się n .e 
sprzeciw iają. Oba rządy  polecają swym  orga
nom  śoisłe p rzestrzeganie p rzep isóv , w yraźnie 
jedm .k podnoszą, że przez to  oświadozenie nie 
narusca  się praw  i ooow iązków  każdego rz ą in  
pop ieran ia p roduktów  ro ln io tw a i przem ysłu, 
o iaz spraw  k redy tow ych  w łasnego państw a i 
że ta  um owa m e .n a jd u je  zastosow ania p rzy  
rozpisaniu  i rozdziale dostaw  dla państ za, 
w zględnie krajów , państw ow ych przedsiębiorstw , 
gm in i m iast i p rzy  doatarozaniu kauuyj na 
korzyść w zm iankow anych podm iotów  pra- 
w nychu.

Z tego ośw iadczenia — rzek ł prezes ga- 
b łn e tu  — w ynika, że oba rząd y  życzą sobie 
zupełnego, śoisłcgo i lojalnego wykonam i za 
warfcyoh nm ów i są silnie zdecydow ane współ 
ność w tym  duohu nadal u trzym ać, tak , aby 
oba k ra je  m ogły żyć w pokoju i zgoazie. W y 
eoka i z t i  zechce usiłow enia te  uw zględnić i 
poprzeć, pom na sw ych obo^ią^ków  konsty tu- 
oyjnyoh i wielkości chw ili, k tó ra  dla przyszło

ści jes t rozstrzygająca. (H u czn i oklaski. Mówca
odbiera gratu iaoye)

Z k o lii p rzystąp iono  do obrad nad  n a
g łym  w nioskiem  p. Za*vorki w spraw ie zasy
pan ia  potoków  górskich. Mówoa m ów ił po 
czesku.

Z azyorka przem aw iał celem  uzasadnien ia 
nagłcśai w niosku E.a ora, P raszeka, Z azyork i i 
tow. w spraw ia pouj jcia zabudow ania potokó 
górskich i robó t m elioraoyjnyoh w dorzeczu 
W ełtaw y. M ówił w śród ciągłego niepokoju, 
sku tk iem  ozego p. F rescl w ezw ał w iceprezy
den ta  p. K aisera, aby  p rzyw rócił spokój. Za- 
zyorka m ów ił pó łtrzeo ia  godziny po ozesku. 
P. Goetz w y stąp ił przeciw  nagłości, poniew aż 
i tak  sp raw a należy  do kom petencyi sejm u.

N a wniosek p. W aiza dyskusyę zam knięto.
G eneralny  m ówoa p. E rie zauw ażył, że 

oo do spraw y zabudow ania potoków, obejm uje 
ją  ju t  ustaw a o drogach wodnyoh. — W a
żniejszą już  byłoby  spraw ą zabudow anie poto
ków górsk ich  w k ra jach  alpejekich, ale omó
wienie tc 8 praw y odkłada m ówca dc stoso
w niejszego czasu.

G eneralny  mówca conftu p. S igm und 
zrzek ł się głosu.

N astępnie przem aw iał czeski ag raryusz  
B a t a j  p rzez l 1/* gadziny , pouzem in n i agra- 
ryusze czescy przem aw iali w oelu fak tycznych  
sprostow ań.

W  „form alnem  zap y tan iu  do p rezydenta*  
miodoozech P l a o z e k  w śród okrzyków ze s tro 
ny  ozeskich radykałów  w y stąp ił ostro przeoiw  
w ioeprezydsutow i dr. Kaiserowi, zarzuoająo m u 
naruszenie regu lam inu  izby, z^ łaszo za  przez 
głosow anie podozas w rzaw y w izbie, tak , że 
m ew iedziano nad ozem się głosuje i przez nie- 
praw ne przerw anie posiedzenia o godzinie pół 
do 7 rano, a wreszoie rów nież n iepraw ne podjęoie 
trg o  sam ego posiedzenia o godzinie 10 przed 
Dołudi; em Mówoa oytn je  z daw niejszych p ro
tokołów  stenograficznych m owy obeonego w i
ceprezyden ta dr. K a ise ra  i s ta ra  się udow o
dnić, że on wówozas jako zw yczajny  poseł 
protestow a] przeoiw  podobnem u postępow aniu, 
,akie te raz  sam  p rak ty k u je . T akże postępow a
nie w iceprezydenta w spraw ie czeskich fak ty  
oznyoh sprostow ań je s t  niepraw idłow e, w szcze
gólności niezgodne z regulam inem  jest, że 
przew odniczący z zegarkiem  w ręk u  odbiera 
gios mówoom, n ierozum u iąo naw et ca mó wcy 
mówią, a więo n ie  wiedząo, ozy w ególe odbie
g a ją  od rzcozy.

W yw ody pow yższe czescy ag ra1 ju s z e  i 
rad y k ali p rzeryw ali oklaskam i, a n iem iecka 
lewioa p ro testam i W reszoie pos. P laczetr w y
stosował do p rezyden ta  form am e zapy tan ie, 
czy on m yśli to  n iep raw nie  przerw ane i n ie 
praw nie podjęte u  nowo posiedzenie wreszoie 
zam knąć ?

W icep rezy d en t Izb y  dr. K a i  z e r  za
p ro testow ał przedew szystkiem , jakoby  jego po
stępow anie w ozem kolwiek sprzeciw iało się 
regulam inow i. Pow oływ ał się n a  liozno p rz y 
kłady  dotyohozasowe, w k tó ry ch  przeryw ano 
posiedzenia; zresztą  niepodobieństw em  jest, 
aby  zaw sze jeden  i ten  sam  ozłowiek móf i 
w ytrw ać na krześle p rezyden t_  więoej niż 
sześć godzin. P raw da, że on swego czasu p ro 
testow ał przeoiw  p rzerw an iu  posiedzenia, ale 
w tedy chodziło o p rzerw ę aż 40 godzinną. 
Mówiono ta  o ograniczeniu  wolności słoz  , 
przez odbieran ie głosu p rzy  fak ty  oznyoh spro- 
stowaniaoh, ależ chyba n ik t rozsądny n ie  
uw ierzy, iż tu ta  i napraw dę ohodz4 o fa z ty c z re  
sprostow ania. (Żyw e oklaski na  lewiuy, p ro te
s ty  wśród radykałów  ozeskich). Co do głoso
wania, urządzonego ostatn iej nooy, m ó acu  m u
si zauw ażyć, że jego głos w śród w rzaw y, k tó rą  
zresztą  podnosiło k ilk u  zaledwo posłów, m ógł 
łatw o być dosłyszalnym  i że widocznie był 
dosłyszalnym , skoro głosow anie się odbyło. 
(P ro teaty  ae s tro n y  ozeskich radykałów ).

Dopóki ja  na tern m iejscu zusiadam  — 
kończył w ioeprezydent dr. K aiser — pod n i
czyją kom endę n ie pójdę. "W żadnym  też ra 
zie m e pozwolę z siebie robić zabaw ki i za
wsze strzedz będę godnośoi Izby . (Oklaski na 
lew icy) Z tego, oom tu ta j pow iedział, w ynika, 
że m e m a pow odu do p rzerw ania  obeonego 
posiedzenia. (O klaski na lew ioy).

P rzystąp iono  z ko.o: do nagłego w nioskn 
posła B a t a 1 a o w prow adzenie zim nokrw i
stych  o g i e r ó w  rozp ł idowyoh.

P rzem aw iali w te j sp raw ie osesoy agra- 
rynsze B a t a y  i P r a s z e k ,  k tó rzy  wygłosili 
d ługie mowy po ozesku. W szeohniem oy A  i- 
b r e o h t  i E r h r  zrezygnow ali b głoim, po- 
czesn dyskusyę zum knięto i w ybrano mowoami 
jeneralaym i pro p. L e m ; s o h a ,  contra zaś 
K i e  l  m a n n a  (obaj z niem ieckiego stronni- 
otwa ludowego), jed n ak  obaj zrzekli się głosu.

P. P r a s z e k  (czeski agrarynsz) przem a
wiał następn ie po ozeszu do godziny 9 ej wie- 
o z ó r ; o tej godzinie wszeohnn moy poczęli h a 
łasować i p rzeryw ać mówoy. P rzew odnio jąoy  
u p rm n ia ł go, aby  ograniozył się ao uzasadnie
n ia nagłości w niosku. O *>ół do 10 zakończył 
P ra s rsk  mowę, poozem nagłość wniosku od
rzucono.

P rzystąp iono  do następnego wniosku na- 
głego, postaw ionego przez K  n  b r  a i tow. w 
spraw ie w sparć dla robotników  bez zajęcia. 
Gdy K  u b r  (czeski ag rary u sr) zaczął mówić, 
w szethniem oy podjyeśli hałaa. Posła M alika 
przyw ołał preLydent do porządku za obelżyw y 
okrzyk, wystuaowany pod adresem  K ubra . K u b r 
następnie m ów ił do godz, 10 m. 26. P r i m a -  
v  e s i zrzek ł się g łesa. Z am knięto  dyskusyę. 
Obaj nów oy generaln i D o b e r n i g  i L e 
m i e  o h  zrzekają się głosu. (B urzliw e oklaski 
na  lewioy). Z a z Y o r k a  (czeski ag rrry u sz ) z a 
brał głos do wywodu końoowego i m ów ił do 
godziny 11 min. JO. F  r  e s I (ozeaki radykał) 
wnos o zam kaięoie posiedzenia i stw ierdzenie 
sto^uubu głosów. P rzeciw  zam knięciu posiedze 
uia głosow ali wszysoy obecni z w yjątkiem  6 
ag ra  mszy i radykałów  czeskich. T en tam  był 
stoi unek głosów  p rzy  odrzuoeniu nagłośoi 
wniosku.

Zaczęły  się obi id y  nad nagłym  wnioskiem  
C b o o a i tow., żądającym , aby rząd  przedło
ży ł p ro jek t ustaw y  oc do postępow ania w ładz 
policyjnych i politycznych. O h o o (ozes. radyk.) 
m otyw u, j nagłośo w niosku. W śród ciąg łych  
p rzeryw ań  ze strony  W szeohniem oów ruówił 
on do godz 2  m in. 46 w nooy. Po zam knięom  
dyskunyi, obaj generaln i mowoy zrzekli się g ło 
su. Do fak tycznego sprostow ania zgłosiło się 3 
ozeskich radykałów , w szystkim  trzem  po trz y  
krosnem upom nieniu ich odebrał przew odniczą
cy g ł 0  h  o o w w yw odzie końoowym  prze
m aw iał do godz. 3 min. 30. N agłość wnioskn 
odrzucono. W niosek Zazw orki o zam knięcie 
obrad odrzucono 136 głosam i przeciw ko dwom, 
gdyż reszta  posłów, prow adzących obitrufeoyę 
w yszła z sali.

N astępni*  przyszedł pod obrady  w n i o 
s e k  n a g ł y  K l o f a c z a w  spraw ie  zap ro 
w adzenia pow szechnego praw a w /b o to zeg o . 
K l o f a o z  zaczyna m ów ić b&idzo oioho. 
W szeohniem oy i posłowie z niem. p a r ty i ludo
w ej w ołają : G ło śn ie j! G ło śn ie j! W  końcu i 
p rezyden t upom ina mówcę, by głośniej m ówił, 
w przeciw nym  razie  będzie p rezy d en t m usiał 
uważać, że mowoa nie przem aw ia. K l o f a c z  
m ówi oicho dalej. W  ten. Iro  krzyczy, żeK iC - 
faoz pow iedział jakąś o rdynarną  obelgę pod 
aaresem  prezydenta. Klofaoz przeczy tam a. Iro 
b iegnie ku  n iem u i żyw o z nim  rozp-aw ia. 
Pospieszają za nim  W szeohniem cy. K io .acz  po 
now nie zaprzeoza. P ow staje  w rzaw a. P rzew o- 
dnioząoy o godz. 4 m in. 25 p rzeryw a posie
dzenie.

O godz. 4 m. 45 podjęto obrady  na nowo. 
Z anim  K l o f a o z  zaczął dalej mówió. ośw iad
czył Sohoenerer, że m usi stw ierdzić, iż p rezy 
dentow i widocznie podobało się to , co K lofacz 
pow iedział, szaro  na to  n ie reagow ał. Lecz 
W szechnum oy  nie m ogą tego śoierpieó i zm u
szeni są opuśoić salę. G dy przygotow ują się de 
w yjścia z sali, ozesoy rady kali w ołają im 
„Moje uszanow anie Ż egnam y panów*.

O S-tej rano  p rzyby ł p rezydent hr. V e t -  
t e r ,  k tó ry  od dw óch dni b j ł  chory. Lew ica 
pow itała go hucznym i oklasaam i. H r. Y etter 
zajął miejnee prezydenta, a w iceprezydent K a i
ser, ogrom nie znużony dw iem a nooami obstruk* 
oyjnemi, m ógł odejść. P . K l o f a o z  m ówi da
lej. W  oiągu ego m owy oząsto przychodziło 
do sprzeczek. M ówił po czesku, a przew ażnie 
ta k  ciobo, że n ic m e słyohaó.

P . M a y r e d e r  woła zw rócony do p re 
zyden ta - P roszę udzielić głosu następnemu, 
mówoy, g d y 4- teraz, jak  się zdaje, już m a t  nie 
mówi. P rzeo ie i mam praw o słyozeć, oc mó? ca 
tu  w Izb ie  przem awia.

P . E  r  e r ,  sieaząo blisko K lo fao za , po 
w iada: Jes tem  zaledw ie na  trz y  k rok i odda
lony od mówoy, a n ie  słyszę praw ie woale je 
go głosn.

P. K a s p e r :  Jeże li tak  dalej pójdzie, 
m ożna tu  będzie poustaw iać lalk i, porusza
jące ty lko  ustam i, a n ie trzeb a  będzie posłów.

P . K lofaoz mówi dalej po ozesku.
P  a c h e r  : To przeoież n ie  jes t uzasadnie

n ie  nagloęoi w niosku, mówoa mowi już prze
szło 2 godziny. P r e z y d e n t  w zywa K lofa- 
oza, a Dy głośniej" m ów i', poniew aż w każdym  
razie  p rezyden t m a praw o w ieaaieć p rzy n a j
m niej, c*y poseł wogóle mówi, a on obecnie 
n ie  może tego rozpoznać, skoro poseł K lofacz 
ty lk o  ustam i porusza, a głosu nie wydaje.

P. K l o f a o z  zaozyna mówić trochą 
głośniej.

P r - z y d e n t  w zywa go, ab y  nie ozytał 
mowy.

K l o f a o z :  J t  ozytam  ty lko  oyfry.
G dy K lofacz ozytał praw ie pół godziny 

bez przerw y, p rezy d en t znow u upom niał go 
aby  n ie ozytał. W reszoie K icfaoz p rzesta ł czy
tać  i m ów ił dalej.

O godz. pół do 9 rano p rezyden t zw ra- 
ot> uw agę Klofaoza, że mówi ju ż  od 4 godzin, 
więo przecież i l ż  m usiał w yczerpać tem at u- 
zasadnienia nagłośoi. W zyw a mówcę, b y  trz y 
m ał Bię śoiśle rzeczy, o której mowa. G ^ y K lo - 
faoe skońozył, zab ra ł głos S e h n a l  (radykał 
czeski) oelem fak ty czn eg o  sprostow ania. Pc 
k ilk a  n ap o m n ien iach 'b y  poseł trzy m ał.s ię  ści- 
U  ram  fak tycznego sprostow ania, p rezyden t 

odebrał m i  głos.
N agłość wniosku K lofacta  odrzucono w szy

stk im i g łosam i przeciw  6.
O godzi ,ie 9 rano zaczął m ówić C z e r 

n y  (radykał ozesk4), uzasadniając n ag ły  w nio
sek w spraw 4* nadeoru w  szkołaoh. M ówił on 
bez p rzerw y  do godziny 1. N astępny  mówca 
contra S y l w  e s t e r  zrzakł się głosu. N a w nio
sek W ilhelm a ayskusyę zam kn.ęto . Jen e ra ln i 
mówoy rów nież zrzek li się giosu. Z ab ra ł głos 
oelem faktyoznego sprostow ania p. O h  o o.

K R O N IK A
Lwów 17 stycznia.

Stan zarowia X. metropolity Szepty
ckiego dziś się polepszył; stwierdziło to konsy
lium, które się odbyło d iś w południe przy odziała 
Hfcp.r 7 lwowskich pp. Ozaikiewicza, Wiczfcow- 
ekieyo Ziembhhiego, i profesora uniwersytetu wie
deńskiego Neussera Odoycie się konsylium tegu 
widocznie wywołało w wielu ludziach mn < sarnie, 
że stan pacyenta atał się bardzo greżny, gdyż w 
południe rozeszły s4ę niepokojące wieści, a nawet 
mówiono już o katastrofie. Ne szczę&c le pogłoski te 
okazały się baepodutawnemi.

X. arcybiskup Kłopotowski, metropolita 
petersburski, ma się już lepiej, przesilenie szybko 
minęło i paoyeot rychło wraca do zdrowia

Nowe szkoły . Bada szkolna krajowa poeta 
nowiła budowę nowych szkó; w następujących po
wiatach: w Grębowie, w okręgu tarnobrzeskim, b 
klasową szkełę w Mostach Wielkich, w okręgu 
żółkiewskim i 1-k’aeową szkolę w Budnikach, w 
okręgu robatyńskim. Nadto przyznała Bada szkol
na bezprocentowe pożyczki na budowę szkół gmi
nom: Mielnicy w okręgu borszczowskim w kwocie 
6000 K., gminie Sapahów w okręgu Stanisławów - 
skim w kwocie 1000 K. i gmiuie Zadaszniki w o- 
kręgu mieleckim w kwocie 4000 K.

ślub  a rcy k się in iczk i E .ijii ty Amalii z 
księciem Alojzym Li htenstemem odbędzie się dnia 
22 lntego pizedpoładnii m w kościele farnym W 
Bnrgn. Dnia 20 latego odbędzie tnę akt renuneya- 
cyi (t. j. zrzeczenia się praw z tytułu należenia do 
duma panL’ącego) ze strony srcykbiężn.czki.

Powszechne wykłaay uniwersyteckie. W nie
dzielę dnia 18 b, m. Prof. uaiw. dr. Nusbauai 
Zasady t e o r y i  rozwojn (ewolnoyi) świata organi
cznego. XIV sala Uniwersytetu Początek e go
dzinie 6.

Wieczoreh Mickiewiczowski odbędzie się 
jntro t. j. w nie dzielę o godz. 6 p południu v, sali 
gimnastycznej Szkoły im. Konarskiego, urządzony 
staraniem młodzieży rękoazielnijzej szkoły azapeł- 
niająoej przemysłowej im Konarskiego, W stęp wol
ny za zaproszuniami

W ieczórett tańcujący „Towarz-ysuwa bratniej 
pomocy słuchaczów uniwersytetu* odbędzie się 14 
lutego b. r. w salach Kasyna miejdkiego

Subwencyę rządową 5 0 0  koron otrzymało 
Kółko rolnicze w Oleszycach, w powiecie ziorzow- 
skim dla założonej przez to Kółko wzorowe, szkółki 
irzew owocowych.

Polowanie urządzone w dniu 12 b m przei 
br. Janusza Tyszkii r ’cza w Weryni przyniosło 
barazo piękny wynik. Mimo niepogody nbito w 12 
strzelb 164 zajęcy, 4 lisy i 2 rogacze.

Z C hoi O StkoW a piszą nam W cicbem mia 
steczka zaszum płynie życie szaro i jednostajnie. 
Dzień do dma podobny jak rodzeni biacia. O wiel
kich zebraniach towarzyskich, odczytach, teatrauh 
amatorskich lab koncertach ani mowy niema. Je-



PFZ^IGLĄD i  dnia 18 Stycsnia 1908.
drM w y  szkolnej czasem się coś 

ol ta świeżo, w sam dzień wigilii Bo tego Nu- 
r , ■* -l> orządzin w smole drzewko hr. Zofia Bie
rnie s a-Lewicku przy pomocy dzieci swoich hrab- 
J ^  arUtTawmjiwa Siemieńdkich. Oprócz rozma- 
* . Przyatr>aków i zabawek rozdano najliedniej-
b u ^ ‘ sztuk cieplej odzieży i 60 par o-

.Wla ” ie potrzebuję opisywać ile było radości i 
a wdzięczność dla zacnych opiekunów.

. ^ is lk ą  tak ie  uciechę sprawiły dziatwie 
P z«d8lawienia „Jasełek" w szkole tutejszej, z któ- 
■ 7° ozys'y dochód, wcale pokaźny, przeznaczony 
Jr 8ł na cele Towarzystwa oświaty ludowej. Natu- 
* Qie, ie  teo „pokaźny dochód" zawdzięcza się 

Wiiez hojności hr. Siemieńskich.
^ j e potrzebuję te i dodawać, że program roz- 

ywek i uroczystości jest już no cały sezon zimo- 
> wyoztrp„ny i możemy spokojnie drzemać, do-

P w nas jaaas majówka dla dziatwy w lecie nie
roabndzi.

w  awantura ssyonlstyozna w Warszawie.
'eaWze „Rozmaitości14 w Warszawie wywołali 

negd^j syoniści demonstracyę na przodstawienin 
a uki „Złoty cielec". Po podniesieniu kurtyny, 
ledy p. Frenkel, grający rolę Rosenblawta, sączą- 

J dyalog, ktoś począł wołać: „Precz „a sztuką! 
r®°? z Frenklem !" Zajście przeciągnęło cię pół 

go zmy i w ciągu tego czasu kurtynę dwukrotnie 
K 1 *!zoąano. Krzyki nie ustawały, dopóki niesfoi • 

widców z galeryi nie wyprowadzono, a część 
I Oncznośoi z krzeseł n.e opuściła teatru. Po usu-U lu .tir , _ 1 _
®!ęoiu eksoendentów, komedyę rozpoczęto na nowo 

ez 'zeszfcody dokończono. O za śoin tern W ar-olAIłloZi* T\ • . _^atoskt Dniewnik tak pisze: „Na przedstawienia
na e^trze »N,ozmaitości * grupa żydów, siedzących 
Bj. ® rnych piętrach, urządziła hałaśliwą demon- 
|  cyę przeciwko sztuce „Z łity  cielec", wystawiO'nei z „uu ijf cielne , i" Orawiu-
cbo °“z(:ą me po raz pierwszy. Nieprzyzwoite »»-oaowtiiio - i  T — 1 J   —żydów wywołało interwencyę poncy.
0fii 0u Powadziła 20 osób do biura policyjnego,

1,1 spisania protokołu44.
B ., . Warszawy donoszą, że awantury wywołali
r ,* W chwili, gdy brareo Em ny (Frenkiel)
lęj_i J 0a lozmcwę ze swym sekretarzem, na ga-
nastąpij ŁWa?7 814ł krzyki: „Precz stary 1 “ Potem
z ° gwizdanie i tupanie, Hałas wzmagał się
8l[. '■ j*, c^wi)ą, Syoniści krzyczeli: „Precz ze
szo7 d »P r®oz z antysemityzmem!4 Przyczemnie
Outao * a° artystom. Wobec tego po 10 mi-

brzasków i hałasu, zapnszozono knrtynę.
sin ® ^ ^  Podniesiono po chwili, krzyki wzmogły
8}a a ,n*!wo ku zaniepokojeniu widzów w krze-
0y 8 , zy tłumnie opuszczać zaczęli salę. Poli-
atr4e ẑ aw'ła  się, pomimo, że jak zwykle w te-
t.i T żandarmi, policyanci i szpicle. Tłumaczyto t ‘ “ ttarmi, policyanci j szpicle. Tłumaczą
któ" ^  P ^ c y j 8% na r7k9 awantury takib wJ  - K ---- * '-'J * Ul| UO 1 I  ł  n  "  OU V Ul J uurniu^ TT

P°lsk 8̂ 0E występują przeciw społeczeństwu 
pj8 , '6mn- Jenzura me pozwoliła prasie porannejp is a ć  • 7 u s u r “  u , e  p o z i
shii n  ?aj,*0jni dop.sro gdy urzędowy Warszaw  
. / L .  j< wntk doniósł o tern-— *ynm uuuiusi o tem i durzeniu, wolno było 

. P-smom powtórzyć i to duniesienie bez 
Wszelkich komentarzy.

^  t®8ti u Wskutek wielkiego powodzenia, 
.’e.g0 HozdłI „Wolny strzelec,44 opera ta daną 

ści 216 W poniedziałek po raz trzeci. Ze sposobno- 
st jeżenia tej opery aależy skwapliwie skorzy- 

’ f ir  p’ wkrótce ze Lwowa wyjedzie.
We wtorek daną będzie „Oyganerya" i to 

raz ostatni w tym sezonie, gdyż p. Kliszewska, 
dająca partyę Hinetty, uzyskała z powidn 

nadwątlonego zdrowia kilkutygodniowy urlop.
W e urodę kn uczczeniu Zjazdu uczestników 

f Wl mia styczniowego odbędzie się popularne 
rzedsutiwienie po cenach zmźonycb; dane będą o- 

^*^a ^oninszki „Verbnm nobiie", pierwsay tk t  
* i „ ? Pan*% ÓembarzewsKą, i aut I I I  ci .W s
8®1“ Wyspiańskiego.
a We czwartek premiera „Dyktatora1- Jerzego 
^mławskiego. Kas» teatralna od poniedziałku sprze- 

awać bidzie bilety od razu na dwa przedstawić- 
®*a tej sztuki, jak również i na frauunskie przed- 

awienic sztuki Maeterlincka „Monna Vann i" z 
be*'ałeui pni Georgetty LeLlanc-M .eterlincK, Al- 

srta Datmon®, Karola Germain i Pawła Danbry, 
artystow ,  p  ły ż i
rae 2  Filharmonii. W jutrzejszym koncercie bie- 
0 B̂ z'ał Zofia Knoaiówna, młoda śpiewaczka, u- 
®8tr )̂ł°a Kozłowskiego, znana jnż publiczności z 
0p ad k< ncertowyoh. Artystka odśpiewa aryę z 

^ itLakme44 z tow. ork estry, oraz szereg pie- 
 ̂ 4 swiadbmskiego i Galla. Resztę programu

ceri ■ a^  dzieła orkiestraine, oraz występ kon- 
Franciszka Szimunka.

siecią stara się rząd niemiecki oto
f l ł l n -  • ■ • . i ? , i  t : i — i  • . •

QZv . ' Siecią otaitt mtJłiiiecKI OlO-
jń . ^*'sn iki wdzybtkich krajów; naw.ązu5d z ni- 
s* u 6 tajne stosunki, ie  może wszędzie skiadać 
w uknłcze jaja. Ma oddane sobie dzienniki 

Wfc Prancyi, we Włoszech, a n-edawnaTT w 7 - --- ------------------

°ador oian#g° 26 Stanów Zjednoczonych amba- 
meniia Soliebeua odsłoniła, i« gadzinowy fnndnsz 
at&er16̂ '  c^0,ał swój wpływ wywierać także na 
w85 a4ską prasę. Teraz znowu zwrócone po- 
ekjr. ' uwarę na to, ż -i znaczna część niemie- 
o pr . ^ isnn ihów  w Au3tryi zamieściła notatki 
znj.pP* towanej budowie cesarskiego zamka w Po- 
ale CU w dnenn nawskróś hakatystycznym,
jak t  l'y}y one zredagowane zupełnie tak,
feuró, . biurc prasowe w Berlinie ułożyło
inik * 1 ul! Kat| 15z°słany w tej bprawie do dzien- 

sa ^  cssarstwie nier ieck.em, Z tego wynika, 
ro Anatr- dziennik., którym berlińsaie bin- 
Anstrv!!C ‘Ve f .  ‘ -’2t,yłać aW0j 6 komunikaty, 
tak l i  * P T 1 Ś0! \ w ‘y® wypadku nie wyat-pi 
z r  Jak .post,Pily 8taily Zjeóooczone
aiew . 1 ° Da zoai di£e &Posćb na te■ja-iwc rplywy pruskiego rządu.
rnblic n°?yjS^  nie przyniósł rosyjskiej
orderów 2  Pr:iWM żadQbI niespodzianki: z deszczukia

podob°Di,’ w ^ n u ó T b  na T°*aych d y 8 n i t a r z y ,  nie 
Jedno tylko is rn Pohtyc'snych wniosków.

> » i0o /  i  I .  ™ , 1&ko wypadek polity-oznego znaczenia i tn t i t '  wypadek polity- 
k ;6ra „e tnn • 1 “ powodu zaciętej 

wewuętr*nych PlaU ^ ą d z y  m.nistrem spraw 
Wittem. P o w s z e c h n i” ’ & finaitów

itte pojechał n„ „t.la omP’ *8 ^4edy niedawno1 « te pojechał m - ’ Ł,edy niedawno
Plehwe dokład, wszeiw;!.?6! ^ .  .‘,ykirjj akiei k°lei,lohwe dokłada: wszelk 3fe •* FDIryJaklel kolei,
ozast -i wyraació * giod> “ w T U  &br g° 
niusiał podDieainlo „___, V nt<,k 1 3ego W ittemusiał pośpieszne puwrólió a h t S  .°feg0 W ‘Ue 
co am napsuł Plehwe d  odrokić wszyetko, 
wy Rok jeden tylu0 W ,? l  ",a roar js - i  No-
Jtćrę  zny re8kr/ pt) z a w i e r l , ^ ” :  , °d ^  ^>a' 
ko -avie za jego znakomitą^ m in ia S f e " 8! ? S 

i wyrajający nadzieję na ya n% działał-
, « «  ! . » « .  D,dsie pBtahm  J

, Długi sen. W  sferach lifearsKrtl. »  w  
u ^  olbrzymie zainteresowanie wvmH ‘f* 
r®g oiycnczai nauka medycyny wytió • * 1

«**»•51»“ *•««* wissrt
, -wdnia Drzyw eziono onegdaj młoJ-. dziewozyL
k a t a l / f ^ ’ P°gI ^  % w gląnokim śnie, jakgdv hś 

aleptycznym. Dziewczyna usnęła już przed trze^ 
3 1  miesiącami i aby ją utrzymać VL y  życiu,
pokarujl  8* r CaDle Za- P°m?cą wsączania płynnych 
aje - . * 0 Przyw i‘zienin na klinikę zbudziła
819 d,lew ' -  ‘ J i e t r w t o i ą g l e  w . t  J u  m ep„y .

tomnym. Jestto ju i drugi wyp»dek w jej życiu, 
bo przed dwoma laty  była takie pogrążona w 
dłuższym śnie.

Przykre odkryć e dla berllńkklej policyl.
Socjalistyczne pismo I erwarts donosi, że berliń
ska polieya krym 'nalna ubciLła jako szpiega zwer
bować jednego z woźnych redakcyi FiortcdWsu. 
Redakcya pisma tego wzywa policyę, »ieby sobie 
zabrała 60 marek, zapłaconych woźnemu przy 
w eroowuniu.

Rabin — katolikiem. Genueński dziennik 
Fersethiranzc donosi, że 10 b. m odbył się w Ge
nui chrzest b. rabina Józefa Lepz. Ceremonia chrztu 
odbyła się z wielką okazałością. Po chrzcie nowo- 
nawrócony Antonio Lepz pojechał do pałacu arcy
biskupiego, gdzie X. kardynał Genuy udzielił mn 
Sakramentu Bierzmowania. Eksrabin zamierza brać 
bardzo czynny udział w stowarzyszeniach katoli
cko-narodowych- Jest ozłowiekiem zamożnym, mło
dym, liczy bowiem dopiero 80 lat.

st®n pow ietrz*. T og. 6 ran,. — 17, w pot. 
— 12 R. Bar. 786. Podnosi się. Pogodnie.

Szarada
Na iuiię jego p,aęć liter eię składa:
O pierwszycŁ czterech biblia opowiada,
Lecz nic dobrego mu nie przypisuje.
Piątej poszukaj w abecadła końcu.
Całość zaś piękna przyjaciół czaruje 
Geniuszem i w sławie chodzi jako w słońou. 
A jest on synem jodnej z muz dziewięciu, 
Która śląc na świat swe półboskie dzieoię,
W piem święty oneń  wlała pacholęciu,
By ozlacało swych współbraci życie!

Murya e Zieleniowa.
Z miłości.

— Jak tc?  ich małżeństwo się zerwało? a ja 
myśli łam, że z miłości eię pobierają...

— I  nie myliłc się pani; to też nie mogli się 
porozumieć jedynie w kwescyi posagu.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
W sobotę „Wolny strzelec". — W niedzielę o godz. 
wpół do 4tej „Kościuszko pod Racławicami"; o godz. 
wpół do 8mej „Trayiata" — W  poniedziałek „W ol
ny strzelec". — W e wtorek „Cyganerya* — We 
środę ku uczczeniu zjazdn uczestników powstania 
styczniowego prz dstawienie popularne „Verbum 
nobiie", „W esele" akt Soi i „Halka44 akt lszy. — 
W e czwartek pc raz lszy „Dyktator" w 4 akta.b  
z prologiem Jorzrgo Żuławski-go. — W  piątek po 
raz lszy „Monna Vanna“. W ystęp Towarzystwa 
francuskiego

Repertuar Filharmonii lwowskiej. W sobotę 
„Wielki koncert filharmonicrny" ze współudziałem 
T. Oarrenc -Tagliapietra pianistki i Art. Argiewicza, 
skrzypka. (Początek z powoda reduty o godz. 6 '/ ,  
wieczorem). — W uiedzielę Koncert popularny ze 
współudziałem Zofii Kubaiówny śpiewaczki Pro
gram: I. 1) Marsz z opery „Tanubansei". 2) Liszt: 
.Poemat symfoniczny „1'rometenoz*. 8. a) Fel.ks : 
„Senne m arzenia4, b) Gall: „Ptssiyno ma", c) Nie
wiadomski: „Nie wiem sam", odśpiewa Zofia Kuba- 
lówna. — II. 1) Czajkowski: Snita z baletu „Dtia- 
dek do orzechów". 2) Saint Saens: Koncert, odegra 
Konoertmistrz Franciszek Szimunek. — III. 1) De- 
libes: Arya z opery „Lakme" odśpiewa Zofia Kn- 
balówna. 2) Waldteufel: Walc „Powrót wiosny".— 
W e wtorek Koncert symfoniczny. — We czwartek 
„W ielki koncert filharmoniczny41 ze współudziałem 
Stelli Dyez, wiolinistki i Mieczysława Giąbczew- 
skiego, artysty opery warszawskiej.

Odpowiedzi Redakoyi. WP. Aniela Rad- 
borska w Spasowie. Towarzystwo opieki nau we
teranami z roku 1881 mieści się we L w e m  przy 
unoy CŁerążozyzna 1. 17.

S p o r t .
Z pewnego Źródło dowiadujemy się, że 

Klnb jazdy W Krakowi6 na wspólkę z klubem ofi
cerskim urządza na rok przyszły dwndmowy mej- 
ting jesienny. P l.c  umyślnie przygotowany na po 
pisy koni w skakania w linii, przytykającej do are 
ny głójrncj zużytkowany ma być do b.egów 
z przasakodami, tak, że wszyatJre prawie biegi 
z przeszkodami p łjdą przez nowe przeszkody, mię
dzy kteremi znajduje się i bankieta irlandzka. Jest 
to przeszkoda, której konie nie znając, brać nie 
chcą. Wiadomość więo o tej innowacyi ważną jest 
dla sportsmenów, przygotowujących swe bonie do 
krakowskich wyścigów.

Eróprinz (1) po Stronziar. od Estber, nr. 
1806 roku), pólbrat po matce Erła, „Hliraenkonig," 
jak w potocznej rozmowie sportsmeni aię wyrażają, 
z r. 1899, w którym startując t -eśó razy, zaobył 
pięć głównych nagród w biegach z płotami, mię
dzy temi nagrodę Kalenbergu 20 C00 K. i nagrodę 
Reichenan 10.000 K., znajduje się obecnie w Gali 
cyi w posiadania rotmistrza Pongracza 12 pułku 
huzarów (kas.m ia Kisielki). „Erbprinz44 biegał ja 
ko dwu-, trzy , cztero-, pięcio- i siedmioletni 29 
razy, zaobył 10 pierwszych, 7 drogich nagród w 
łącznej kwocie 66.010 K. Jest to ogier karo gnia- 
dv, 171 cm. wysoki, bardzo frontowy i z piękną 
akcyą. Jego karyera wyśoigowa jest oczywista 
skończoną i jak ogłoszenia dunuszą, jest na sprze
daż za 6000 K. Byłoby rzeczą pożądaną, by koń 
takiej klasy, jakich jest bardzo maio w Galicyi,
znalazł amatora a nas. Dotąd przez Galioyą i ykle
co koń lepszy idzie tranaito do Królestwa — u nas 
pezostają przeważnie tanie braki.

Dó Kaintruilles idzie z Gaiicyi nześó klaczy 
a mianowicie: hr. St Siemieńskiego „Dąbrowa",
„Elle se gobe", „Polankr." » „W-jisheit14, a p.Ostoja- 
Oataszbwshiego „L"uda“ i balbblutka „Licho*.

Buccaneera wpływ na niemiecką hodowlę jest 
niemały. 17 synów, wnuków i prawnuków znajdnje 
się na liście reproduktorów cesarstwa niemieckiego, 
których poodnkta wygrały w 1902 r. w łącznej 
kwocie 684 164 marek.

Hatdka okazy a!

Z izby sądowej.
Przemyśl 16 jtycznia.

(Oszukany sepug.)
Dziś przed tutejszym zwykiym trybunałem 

rozpoczął się proces o szpiegostwo. W Przemyśla 
procesy o szpiegostwo wojskowe nie są rzadkie, 
ale toraznioiszy jest szczególnie interesującym. 
Wprawazie bogiem austrynckje władze wojskowe 
żadnej szaody nie poniosły, żadnych tajnych aktów 
n'e wykradziono, ale aensacynośó procesu leży w 
czem m nen.: w sposobie, w jaki szpiedzy, których 
chciwość większą była niż przebiegłość, sami wpa
dli w matnię i w chwili, fdy  sądzili się być n 
celu swoich pragnień, znalrżli się — w areszcie.

Bohaterem procesu jest Alojzy Antom Burg- 
hart, liczący lat 83, syn współwłaścieirla młyna i 
burmistrza w 8tarym Samborze. Chociaż pochodził 
z przyzwoitej rodziny, zszedł r a  bezdroża Jako 
18 letni cbłopok wstąpił dobrowolnie do wojska, 
»le nie doprowadziwszy do niczego został w ro-u 
1«87 ym urlopowany. Potem z protekcyi otrzy
mał w Starym Sambor.e posadę inspektora polioyi, 
ale dnpuścił się całego szeregu oszustw, przewa
żnie wekslowych, i dostał ?ię do więzienia na pięć

lat. Ukończywszy tę Karę w r. 1901 potianowił 
oddać się rzemiosła szpiegowskiemu, i sprzedawać 
Rosyi -ustryackie tajemnice wojskowe.

Miały mn w tern byo pomocne znajomości z 
wojskowymi w Przemyślu, które zrobił jeszcze w 
czasach, gdy sam służył w wojsku. Ale próba po
zyskania do spółki szpiegowsKiej feldwenla TntscL- 
ka spełziti na niozem, bo Tutschek odmówił wyda
nia jakichkolwiek aktów wojskowych, po którychby 
władze rosyjasie mogły się przekonać, że Barghardt 
nadaje się do słnżby szpiegowskiej. Nawiązał więc 
stoennki z właścicielem mleczarni w Przemyślu 
Janem Lewkowiczem, tudzież Mendlem i Leibą 
Briickami, szynkarzami i właścicielami realności. 
Wszyscy trzej zgodzili się na jego propozycye. 
Lewkowicz miał wyszukiwać wśród podoficerów 
załogi przemjsKiej takich, którzyby podjęli się w y
kradzenia jakich planów wojskowych, Briickowie 
mieli dostarezaó pieniędzy na przekupienie woj
skowych, na koszta podróży Burgnardta do Rosyi, 
wreszcie na wypadek potrzeby mieli na korzyść 
Bnrgbardta składać fałszywe świadectwo. Burghardt 
postarał się już nawet o paszport do Rosyi, aby 
bażd<, chwili mód* wyjechać z ukradzionym do
kumentem

Ma remem Burghardta było wydostać plany 
mobilizacyjne X  korpusu arm ii; obliczał on, że za 
te plany mógłby dostać w Rosyi przynajmniej 
2.000 m ili, z tego 1C00 rnbli dostałby podoficer, 
któryby owe plany wykradł, a resztą podzieliliby 
się on i Lewkowicz. Aby jednak Lewkowicz się 
nie pomylił i nie żądał czego innego, napisał mi 
Burghardi wyraźnie na karteozce czerwonej, wy
rwanej z blokn, którego Lewkowicz nżywał w mle
czarni, clowa : „Mobilisierung vertranlich“, jako ty
tuł odnośnych aktów. Umówili się dalbj, że gdyby 
Lewkowicz znalazł takiego podoficera, ma Burg- 
hartdowi natychmiast zatelegrafować z Przemyśla 
do Samoora słow a: „jestem zdrów", poczem Bnrg- 
bardt przyjedzie do Prz- myśia i dobije interesu

Lewkowicz w istocie jaczął połów; ale tn 
trafiła nosa na kamień, ci bowiem, których jąl na
mawiać do szoiegostwa, byli lodżmi uczciwymi, 
cbouiaż przytein bardzo sprytnymi. Oto najprzód 
wszedł w pe.tn atacye z ogniom strzem Janem 
Skibą. Skiba pozorn.e zgodził się na przedstawione 
mn żą lania, wyrwał sobie ową kartkę z bloczka, 
aby mieó w rękach dowód; lecz rozstawszy się 
z Lewkowiczem, natychmiast opowiedział całą rzec a 
swemn koledze Zieglerowi i ajentowi policji Ra- 
szaiowi, to miało ten skutek, że odtąd nad dal
szymi htokami Lewkowicza czuwało wcią* dwócn 
ajentów polioyi.

Drugie narzędzie szpiegostw", upatrzył eobie 
Lewkowi jz w osobie feldfebla Schaffera, zajętego 
od kilki, lat w pnłkowej Kancelaryi i powiedział 
mn, że za wydanie piana mobilizacyjnego, a przy- 
n mniej za odpis początku tego aktn, będą mogli 
zarobić zrazn k’’ka tysięcy złr., a potem może 
i milion, że wkrótce ma do Przemyśla przyjechać 
pewien pułkownik rosyjski itd. Schaffer udał, te 
to wszystko bardzo go zapaliło i że zgadza się na 
propozycyę Lewkowicza, ule nazajutrz don óst
0 wszystkiem swoim przełożonym; to samo uczynił
1 Skiba.

Postanowiono zwabić Lewkewiuza jak i Burg 
h a rita  w pnłapkę.

Wziąwszy z sobą kilka starych bezużytecznych 
ijnycij aktów, udał sig Skiba dnia 8 sierpnia z. r. 

do mleczarni Lewkowicza i zawiadomS go, że ma 
iuż potrzebne aktu, a ten oznajmił mu wzajemnie, 
że juź telegrafował po tej,o pana, któremu akta 
moją być wyaane; pan ten niewątpliwie nadjedzie 
pociągiem do dnia 4 i ierpnia. Od tej chwili Skiba 
już nie wypuacił Lewkowioza ze swoich rąk, bawił 
się z ni Pa przez oał*. noc po restauracjach, a około 
godz. 6 rano wyazl na kolej, gdzie pociągiem chy- 
rowskim r .ujechał Antoni Bnrghardt.

itosownin bowiem do nmowy Lewkowicz po 
ponownej zgodnie S: ;by i Hcbaffnra wysłał do Barg- 
bardta depeszę: „Jestem zdrów". Ten natychmiast 
pojechał do Brncków, pok izał im depeszę, wziął 
od nich zaliczkę w kwocie 90 K., a rano sta yił 
się w Przemyślu

2 dworca kolejowego udali się Bnrghardt, 
Lewkowicz i Skiba do pewuaj kawiarni. Taiu Skiba 
pokazał rzekome tajne akta, domagał się jednak 
bezwarunkowo zaliczki. Otrzymał 10 K , a 400 mu 
przyrzeczono.

V myśl zawartej nmowy miuł Burgnardt po- 
jechik najbliższym pociągiem do Lwowa i w tym 
cjln Lewkowicz i Skiba wyprowadzili go na kolej, 
lecz ponMważ wina tak Lewkowicza, jak i Bnrg- 
naiua była j„ż dostatecznie widoczna, spowodował 
Skiba ich aresztowanie.

Obwinieni — a w szczególności Bnrghardt 
— tłómaczą się, że ohcieli Rosyę wziąć ua kawał, 
dając jej na podstawie autentycznych aktów fał 
saywe informacye.

Oześć ekonomiczna.
Wiedeń, 16 styoznia.

(Z). Na giełdzie  k rąży ła  dziś pugłoska, ko 
prezes g ab in e tu  d r K oerber już w najb liżsryoh  
du aob zapow ie w parlam encie o fic ja ln ie  ry 
chłą konw ersyą ren ty  w spólnej. Pogłoska ta  
wywołała wśród spekulantów  niem ałe podnie
cenie i dała im puls do zw yżki ku rsu  akoyi 
ty ch  banków , k tó re  należą do g rn p y  Eocszyl- 
dow&kiej, a w ięc przedew szystkiem  ikcyi Za 
kładu  kredytow ego dla h and lu  i przem ysłu. 
K u końoowi obrotów  ostyg ł nieco zapał upe 
kułacy gdy dowiedziano się, że B ada p a ń 
stw a n ie p rzy stąp iła  do porządku dziennego, 
leoz m usi Łraoió czas na  j iłow ej debaoio nad 
n ag łym i w nioskam i. Je s tto  d la g iełdy  zawód 
ogrom ny, gdyż w obec wczorajszej uchw ały 
k lab u  miodoos eskiego dopuszczenia do debaty  
n ea spraw ą cukrow ą, m yślane pow szechnie, Łl 
n ie  będzie obstrukoyi. BądZ co bądź boaej 
ozęśó porannej zw yżki knrsow  n trzy m sła  się 
aż do końca. Na ta rg u  walorów przem ysłow yoh 
najw ażniejszym  w ypadkiem  by ł raptow ny sp a
dek kursu  akcy i S o h o d n o k ich  o 60 koron. 
W yw ołała  go pogłoska, że Tow arzystw o scho- 
dnickie w tym  roku m ety lko  n ie  zapł&oi swym  
akoyom»ryuszom żadnej dyw idendy, leoz ze b i
lans zam knie się znacznym  deficytem , k tóry  
irzeb a  będzie pok ry ć  albo pożyczką, albo p rzy 
szłym i dooLodanu. W  roku ub ieg łym  o trzy 
m ali aiteyonaryusze Sohodnioy dyw idendę 76 
koron od akcyi.

Z B zym u donoszą, że pogłoska, jakoby 
rząd  w łoski zam ierzał spłaoió austryack ie j ko
lei południow ej całe kap itałow ą w artość ceny 
kupna za lin ie  lom bardzkie, je s t co najm niej 
przedwozesn*- W szelako jak ieś rokow ania to
czę się w  tej sp raw ie. Zar^pjd kolei poludnio* 
wej postanow ił zamówió trzydz.pśoi lokom o
ty w  dla pociągów  pospiesznych, ale cenę za 
nie płaoió bedzie ra tam i c doohodów la t na
s tęp n y  oh, gd y ż  od razu  n ie je s t w stan ie  za- 
piaoió.

Z B erlina  donoszą- że rsąd  bu łg arsk i 
prow adzi z tam tejszym i bankam i rokow ania o 
konw ersyę swoich obligów. B u łg ary a  m a dw ie

kategorye obligów, t. j. 6-proeentow e em .syi z r. 
1889 i 1892, tudzież E procentow o em isyi z ro
ku  1902. Skonw ertow ane m aią być ty ik o  obli- 
g i 6 procentow e. D zisiejszy ku rs ich wynosi 
110, a kura obligów 5 -procentow ych wynosi
1091/,.

O sta tn ie  notow ania:
a io y e  anstr. Zakl. k redy t. 691’50, węg. 

Zakł. k red y t. 782 50, A nglobanka 274 00, Union- 
banan 648 60, Lftuderb&uku 808.60, B uukverei- 
nu 46100, B o d en o red it9 4 l‘00, Gal. B anku lup. 
636'00, Śhatsbahny 692 CO, Lom bardy 59 00, 
R oi E lb e th a l 466 00, Północnej 0000, Jzer- 
mowiookiej 674 00, A lp iny  394 00, R -m a M” ra- 
ny l 488 00, Praskiego Tow. żel. 1612, F a b ry 
ki brom 316 00, T ureck ie tytoniow . 337 00, O bl{g. 
węg. inaem n iz. 9885 , B ea ta  m ajowa 1 0 1 :6 , 
Austr. ren t*  koronowa 101 Tu, W ęgier, ren ta  
koronowr 9885. 56-ietnie L is ty  Tow. kredyt, 
ziem. 97'20 4°|0 L is ty  B ankn krajów. 98 00
4 ’/,®/o L is ty  B anku krajów . 102 00, 4®/o L isty  
B anku hipotecznego 96 25, 4 1/ , 0/ ,  L is ty  B anku 
hip. 100 85 5*|0 L is ty  B anku hipoteoz. 11C 65, 
4c/« Gal. Oblig. pcopin. 99 65 4% Gal. ooż.
kraj. z r. 1893 98 75, 4 %  Poż. m. L»rowa 95 60, 
Locy tureo. 117-75, Ma .ki 11710, P u b ie 253 00.

TELEGBAMY L P '
(Depesze poranne).

Berlin 17 styczuie, P arlam en t niem ieek 
p rzy ją ł wczoraj 141 głosam i przeciw  €7 rezo
lu c ję  Speoka oo do zniesienie trak ta tó w , p rzy
znających  n iek tó rym  państw om  zbyf w ysokie 
przyw ileje handlow e

P aryż  17 stycznia. B ad a  g ab in e to w a p o 
stanow iła, aby dla przyspieszenia ćyskusyi bu 
dżetow ej rząd odpoe mdał na w ystosow ane do 
niego zapy tan ia  ty lko  w pew ne dni, przezna- 
ozone z gó ry  na  zała tw ian ie in terpe laoy j.

St. Brieux 17 lntego. Dziewięciu ducho
wnym wstrzymano wypłatę pensyi ze to, że uczyli 
religii w dyaiekcie bretońskim.

P aryż  17 stycznia. W izbie deputowanych 
inteipelował wczer,aj dep. Lamy w sprawie zakazn 
używania brstońskiego narzect t w szkołach i ko
ściele; oświadczył, że skoro uźywsnie tego narzo 
cza dozwolone jest przed sądem poko;u, a k izania 
wolno wygłaszać po francuska, niemiecka wło
ska, nie widzi powodu, dlaczego dyalekt bietoń- 
aki ma być upośled«:onj. Prezes gabinetu oświad
czył na to, że zatwierdził dawne zarządzenia, zaka
zujące używania tego dyalekti przy religijnych ob
chodach w szkole i kościele. Izba oświadczenie 
rząan przjjęła do wiadomości.

P e te rsb u rg  17 stycznia. Wczoraj rano przy
był niemiecki następca trenn do Carskiego Sio^a. 
Na dworcu kolejowym powitał go imieniem cara 
następoa tronn, wieioy książęta i ministrowie. Mia
sto udekorowane.

Para carska powitała go w pałacn zimowym. 
Car zamianował go szefem małorosyjskiego 40 go 
pnikn dragonów. Depntacya pułku zaraz potem 
przybyła do nowego szefa.

(‘Dopeset; pjpoludniowt).
Petersburg 17 styoznia. N a obiedzie g a 

low ym , w ydanym  na oześó n.em ieokiego na- 
-tępoy tro n u  w pałaou zimowym, w ygłosił uar 
n astępu jący  tousn: „Szczęśliwy, że mogę pana 
w śród nas powitaó. jakoteż dziękując panu  za 
tak  m iłe odw iedziny, p iią  zdrow ie p au sa ich  
dostojnych rodziców , ich ces. mości cesarza 
i cesarzowej i waszej królew skiej wysokości". 
N iem iecki nnstępca .tro n u  odpow iedzia ł: Do 
g łęb i w zruszony słowam i waszej oeea>-8Kiej 
mośoi, dziękuję serdecznie za przy jęcie, k tó re  
na  zaw sze zostanie m i w pam ięci wznoszę 
kielloh na oześó carstw a, carow ej wdow y i ro
dziny.

Plymouth 17 stycznia. N a odbytem  tu ta j 
zgrom adzeniu stronn ic tw a libei&lnego w ygłosił 
B oseberry  mowę, w k tórej podnosił konieoz ’0só 
g runtow nej zm iany urządzeń w ojskow ych w 
A nglii, wobeo trw ale  n ieprzyjaznego usposo
b ien ia E u ro p y  dla A nglii. Mało je s t narodów 
posiaa&jąoyoh tak iego  H erkulesa, golowego w 
każdej obwili ni eśó pomoo ojoi yżnre, jakiego 
mi Anglia w E itch en erze . Leoz trzeo a  się 
także postarać zorganizow ać odpowiednio woj
sko i m aiynarkę. B oseberry  o m e w a ł nastę 
pnie podróż C ham berlaina do A fryk i południo
wej, k tó rą  poohwalił, oraz spraw ę weneeuel- 
ską, oo do k tórej ubolewał, że A nglia  ty m  ra 
zem inaczej postąpiła, aniżeli w daw niejszych 
w ypadkach. P rzypom niał, że w podobnym  spo
rze z N ikaraguą A nglia w prost zw róciła się 
do S tanów  Zjednoczonych i po k ilk u  dniach 
zapanow ał sp o k ó j; tym  razem  zaś połączyła 
się z Niem cam i i uży ła  gw ałtow nych środków.

Budapeszt 17 styoznia. Pesłer Lloyd, om a
w iając spraw ę parlam entarnego za ła tw ien ia  
ugody w A nstry i, zaznacza, że w praw dzie 
wszysoy. a przedew szystkiem  w ęgierski p rezy 
d en t m inistrów , liczy nn to, że p arlam en t au- 
s tryaok l nie w yrzeknie się «wyoh praw  i ugodę 
załatw*, jsdnak  g d y b y  ru s try ao k i p arlam en t 
ohoi&ł się dalei bcwió w obstruboyę. n ie u lega 
w ątpliw ośoi, że ugoda i b e r parlam entu  stan ie  
się ustaw ą.

HOTEL SEORGE'A.
Przyjęć ali dnia 17 stycznia. Hr. W. Bawo- 

rowski z Ostrowa. B. Ai-matis z Rumunii. E. Lili
anami z Bremy. Z. Janowski z Firleiówki P. Woll- 
.»r z Budapesztu. M. Pacób z Wiednia. J . Leo z 

Krakowa. A. Podoskl z Podola ros. L. Muller i R. 
Goldmana z Kometan.

fH a  d e  9 ł  e  n e .
Jłnb.ykR ta nie pochodzi od Redakoyi, nim bierne one 

za ni% na tiebie żaunej odpowiedzialności.

Zalecamy „S a m o u c » e k % R e u s s n e r a  
najlepszy podręcznik do bardzo łatwej, prędkiej i 
najtańsze i nanki języków obcych: Niemieckiego,
Angielskiego, Francuskiego i Ruskiego bez nauczy
ciela. — Prospekt i coanik gratis. (Zob. ogłoszenia).

C. k. upr^yw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjm uje wkładŁ. i wypłaca zaliczki na  ruchu 
n e t  bieżący, przyjm uje dc przechow anie papie
ry  wartościowe i udziaia na '.-ikowe zaliczki.

N adto zaprowadzono na wzór Instytucy* 
zagranicznych  ta k  zwene.

HOTEL FRANCUSKI.
L w ó w  — P l a o  M a r y a o k i .  

Pierwszorzędny hotel s  komfortem urządzony, pil- 
zneńska restauracya $ pokojen, do śniadań, cu

kiernia w miejscu.
Przyjechali dm» 17 stycznia, W. hr. Zamoy

ski z Zakopanego. A Gruszecki i J . Jalik  z K ra
kowa. H. Ma».urkiewiczowe z Łańcnta. A. Schille
rowie z Tyśmienicy. /  Dawidowiczowie z Brzeżan. 
F. Seseler z Budapesztu. L. Rechanowie z Tarno
pola. A. Lewin, H. Pollak, P. Yeider, R, Pawalacs 
i C. Banhy^yi z Wiednia. W . Jurkiewicz, A. Eben- 
berg, W . Łucki i W. Hordyński ze Stanisławowa. 
J. Szalamon z Kędzierzawieć. A  Surawski z Sas-

Depozyta schowkowe
(Safe Depositas)

Zp opłatą  2b do 35 zł. a w. rocznie de- 
pożytausr otrzym uje w stalowej kasib pan- 
oernei schow ek do w yłącznego użytim  i pod 
w łasnym  kluozem gdzii bezpiecznie a dyskretnie 
przechow yw ać m ożna swoie m ienie lub  ważne 

okum enty.
W  tym  k ierunku  poczyni* B ank h ipote

czny jak  najdalej idące zarządzenia.
P rzep isy  odnoszące sie do tego rodzaju 

depozytów  otrzym ać m ożna bezpłatn-c w od 
dziale depozytow ym .

W iedeń 17 styom ia . K ursa giełdowe. 
L osy: a) p rooen tow e:

A ustr. zakł. kr. z obi. p i z r. 1880 3 r/p 268 — 
„ „ „ „ „ 1889 3%  266.26

Tow. żegl. na D unaju 100 zł. m. k. £*/t 283 — 
U regalow  D unaja  z r. 1880 100 z, 5®/0 257 50 
W ęg. B anku  hipotecznego po 100 zI. 4 #/0 00 ) OC
Pożyozka serbska prern po 100 fr. 2 J/0 90 50 
T ureckie obi. prem . kolej po 400 fr. 117.25

b) bezprocen tow e:
L nonpeczte iskie (Basilica) 5 zł. i9 .35 Z akł 
kred. dlc, h . i p. po 100 zł. 43400, U lary 40 
zł. m. k. 187.— , Pożyozka m. Im b rn k u  20 zł. 
83.00, Losy m. K rak^we 20 zł. 75.00. Pożyczka 
m. L ub iany  2C zł. 7800, Ofan 40 zł. 180 OC, 
Palffy 40 zł. m. k. 17800 Czerw, krzyża-austr, 
10 zł. 65.75, Czerw, krzyża węg. 6 zł. 28.— , 
Losy fund. arcyks. R udolfa 10 zł 7?.— , Salm a 
40 zł. m. k. 000 .—, Pożyczka saloburska 20 zł. 
74.— , P cżyczka St. Genois 40 ził. m, k. 000.00, 
Losy kom rnaine m. W .eanm  r. 1874 436.— 

Wiedeń 17 styoznia. (G iełda tow aiow a). 
Gnkier 21-80 (słabo). S p b y tu s  38.00 (silnie). 
N afta niezm ieniona.

Berlin 17 stycznia. (Zam knięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentow ego) B anknoty 
austryaokie 06 30. S p iry tu s 42 00.

Faryź 17 styoania. (Zam knięcie giełdy). 
T rzyprooent. ren ta  99 82 M ąka („F leur db Pu- 
ris") 29 05

Frankfurt 17 styoznia. (G iełda zag ran i
czna). K redy ty  austryaokie 218 30. K oleje p ań 
stw ow e 148 75 exoiu8'7e kupon. A lpiny 000 OC. 
Disoonto 19300. L au ra  217‘yu

W iedeń 17 styoznia. (G iełda zbożowa). 
K u rs w koron zon i po 50 kilogramów). P sze

nica n a  wiosnę 7 8 3 —7 8 4 , na  m aj-czerw iec 0'00 
— OUO, na jesień 0  UO—0 -00; żyto na wiosnę 
6  9 7 -  6-98, na m ai-czerwieo 00C —0 ‘00; n* j e 
sień (J-UO—O uO; owies na  wiosnę 6 4 2 —6*8 , 
na  m aj-ozerwieo 0 0 0 —0‘0C0 na jesień OUO— 
0 0 0 . K ukum dK a na m ai-czerw ieo 0 0 0 -  0 0 0 , 
na ozerw.eo-lipieo 0 0 0 —0 0 u , nu lipieo-siet- 
p ień  0 00—0-00. Rzepak na styczeń  lu ty  O UO — 
0 0 0 , na sierpień-w rzesień C0-')0 —0000 . Oiej 
rzep a’iowy na styczeń-kw ieoień 0  00—0.00. Ten- 
d e n n v a : spokojne. Pogoda: piękna.

Giełda południowi (godzina 12 minut 80) 
Wiedeń 17 stycznia.

Mark i 117 16, renta majoas 101.16, węg 
renta koronowa fiP 00, Ako.ye: anstr. zaał. kredyt. 
690.— , węg zak. kred. 784 00, anglobankn 276.00, 
uiiionDankn 544'00, bankTsreinu 461.60, landei- 
banku 399 00, kolei państw. 691.75, lombardy 
68 61, akcye kolei Elbethal 466 00 fabryki broni 
317 OC, t^ioniowe 339.00, alpiny 89 i 60, Runu Mn- 
ranyi 487.60, piagekiego Tow. żel. 1674, losy tu
reckie 11800, rnble 268 00. Usposob. bez ochoty.

Lw ów  16 stycznia. (Z izby 1 ndlowej’).
Obliczenie w walucie Koronowej.
A k c y e  za 10£> K. Kolej ga . Karoli Ludwiki, po 

420 Koron —.— do —•- Koloj Lwowsbo-Onrn.-Jaska 
po 4./0 kor. f ł 5.— do 575.—. Banku hipotecznego po 
400 kor. 538’00 dc 650-co. Akcye garbarń, w Rzeszowie 
po 400 kor- —‘— do —'—. Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 000 koron —•— do 850-—. Banku dlc. 
nandln i irzemysłp po 400 k. 400-— d > 420‘_

L .s iy  Z ; Stawne za zztnaę Ranku hipot. ga ic 
6 nroc. los. w 50 lat. z 10 proc. preir 110-20 do Ó.>0.00 
4 i pól proc. los. w 5C la i 100 25 do 000 00, 4 proc. lo» 
w 60 iai 96-75 ("o —-00. Ranku kra, 4 i pół proo. los w 
61 la t 10176 do 102*45. Panku kra^. 4 proc. los w 67lat 
98-— do 00-00 — Tow. kred. Gt«l. ziemskie i  proc. (I ?mi- 
sye.) 97-00 uo 97-70, 4 proo. los w 41 i pót lataoL 97-20 
do —•—, 4 proc. los w 56 la l 97 00 do 37-70.

O b llg i  za sz tukę: G-al. funu. propinacyjnegc 4 pro 
09.20 do 3.90. Bukowińskiego fand. pro pin. 6 oroe. . 08’00 
do —•- . Xom Banku Kraj 6 proc. (II  emisyi) 102 00 do 
—• • Kolejown ’oEalne Bannn krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 97-50 dc OoO.OO. Pożyczki kraj. z r. 1878 
proc.—•— u o —•—4 proc. z 1899 r. Sł8 84 do 97-70, min 
sta Lwowa 4 proo po 200 koron 9V00 do 9 '>•70, 4 ’/ ,0/* 
po 200 koror 10100 do 101-70.

M onety. Dnkat ccsarsai 11*26 do 11 40 Nanoleon- 
dor l 9'0l do 19*20. Rnbel rosyjski papierowy 252-00 do 
254-01 -. 100 marek niemii ikicl 116-bC do 1J 7-40.

bOW*.

HOTEL EUROPEJSKI.
A lbert Stkowron.

L w ów  — Plao Mary&oki 
P rrj jechali dnia 17 stycznia. Hr. M. Dunin 

Borsowski z Mielnioy. H r. J , Korytowski z Pło- 
tycfc. Hr. K. K Tsenatern z Niemirowa. Br. L. 
Biiickmtinn z Monasterza. M. Toring ze Stanisła- 
wi-wa. K Drabanowski z Kamionki. K. Krzyża
nowski z Kijowa. T. Gużkowski z Berezowicy. 
R. Schafer z Hamnnrga. K. Polański z Brodów. 
Z. Krzyżanowski z Rosyi. R. vor. Ostheim z W ie
dnia, H. W olf z Wiednia.

Ruch pociągów kclojow roh
ważny od Igo maja 19uz roku według osasn im d k o w t-  

etu jpejsusgo .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :

Z Areknwb. t -3 B, g-AO'', 6-10, 8-50, 8-60t3.60‘
Z Rzeszowa: 10-25.
Z Podwoiocaysk ,aa  aworsec g.ówuy): 2 '3 8 ,  8-00, 8-st

10-20*; ne r-odsamoze: S '3 0 ,  7 40, 5T1, 10-19'
Z T arnopola: 8.86* (na dw. gl.y- 814* na Podsiau»».
Z Ozerniowieo: I Ż 1 8 I  1-4 5 „  b’20. 6-40 i 
Ze Stanizlawowa: lit-55.
Ze Stryj*: 8-10, 1-4.0, ó-4u, 10 fO*. "
Z Janowa 7 46, i -28 9 35*, 10 08*.

O e h o d z i  z e  L .w o « ra :
Do Krakowa 8  3 C , 3  0 0 .  4-16‘',8'40, 6-b0*, iltw *
Do RzesLowa: 8 88.
Do Przei i7Śla : 9-2.ił
Do Podwotoosysk ■ iworoa głównego : 1 '0B . 6 30, 9 W

11-10*; ■ lo la i—ic ia : ? '0 9 ,  6'48, 9.20*, 11-89*
Do Tarnopola: 10 40 * dw:giównagr i I0-6< zPodBomcM. 
Do OaernioT.ieo. 8 '5 t%  £ '4 0 ,  € 25, 10-80, 10-80*.
Do Staniaławewa. 6-10r .
Do S try ja : 6'8o, 9‘00, 8-0f, 8 P5*.
Do JanrwT: 9-16, 1-25, 8-16 6'80*, 10-03*

ll«  a g a .  Pociąg4 pośpiet*»e trd k o w a n e O te rK ia i. 
tłusteuu , pooiągi nocne oznrezoac si Ą iazdaą i Pora 
oaz. dozy się t goda. 6 w ieczór do 6 m m . 5b r a r c .

8 P E C Y A L N Y  S K Ł A D
L I N O L E U M  i C E

w e  J j w o i c i e ,  t d .  S y / C s t u s k a  2 ,
R A T

sprzedaje chodnik] ceratowe
w najlepszym gatrnku  po zn iżo n ej cenie  tylko

w poniedziałki, wtorki i środy 
u w o h o fic i 70 cm . m e tr  75 ct. 

n  SO „  «, -CO , „

i poleci naftępujące specy*'ności 
d y w « ry  z Jlnoleum, ^ d m n i .  p r ^



4 PRZEGLĄD * dnia 18 stycznia 1908

Ważne dia zamierzających budować gorzelnie!
Tylko te gorzelnie uwzględnione będą przy rozdziale kontyngentu odbyć się mającym w roku 1904, które w roku 1903 będą już w ruchu.

(Następny rozdział kontyngantu nastąpi prawdopodobnie dopiero w r. 1908).

fabryka maszyn i ot lewarnta żelaza E. Bredta i Oki
w rm } rwi" w  h t i m  » >

poczta, telegraf I stacya kolejowa Ottynia
pierwsza ne większą skalę urządzona fabryka specyalna dla wyrobu urządzeń gorzelnianych, ma zawsze kilka kompletnych urządzeń gorzelnianych gotowych na składzie, pon eważ ednak iiośc 
mających powstać gorzelń nowych i rekonstrukuyi gorzelń dawnego systemu będzie na rok 1903 znaczną, przeto prosi F a b r y k a  L . B r e d t a  W O tty f lt l  już teraz o wczesne zamówie
nia, aby mogła uniknąć nawału pracy w ostatniej chwili i wykonać spodziewaną wi kszą 'lość zamówień z caią starannością i na czas oznaczony.

P. T. Publiczność reflektująca na urządzenie gorzelni racyonalne, według najnowszych wymogów techmsi. wzorowe, w najdrobniejszych szczegółach dobrane, za cenę uir arko-
waną, raczy porozumiei się wprost z fabryą E . B R E D T A  i S k ł  W O łty tl l i  gdyż posługiwanie się pośrednikami i instalatorami, którzy sami urządzeniu me wyrabiają, lecz ściągają 
pojedyńeze części z różnych kątów i od pozakrąjowych handlarzy, zbywających najczęściej towar używany, nie może leżeć w interesie an. P. T. Publiczności am kraju.

F A B R Y K A  E . B R E D T A  i  S k i  w  O T T Y Y - I  urządziła w ostatnich latach p r z e s z ło  5<3) g o r z e l ń  w  k r a j u  i  po® a g r a n i c a m i  k r a j u  ku zupeł
nemu zadowoleniu zamawiających. .Aparaty odpędowe tei firmy z patentowanym defleg ma torem nie mają równych sotre na kontyngencie.

- Gorzelnm przez fabrykę E. BHEDTA 1 Skl W O T T Y M I urzrdzoae nastręczają najwyższą oszczędność w opale, obsłudze czasie odpędu i dają produkt czysty i wysoko
procentowy (92—94 Trallesa).

  Wielka ilość listów pochwalnych za urządzone gorzelnie do dyspozycja. —======
Plany i kosztorysy darmo i ostatnie.

Santonicum środek dyetctyczcy znateo- j  
mity likier wzmaoiiającc żo- 
tąd i P a n p y k i  w  .Sarno* 
n i,  T r e i l c . B erlin ie . Ce-
b& flaszki K. 120 llo  naby
cia we wszystk.ch aptekach,

drogneryaoh handlach delikai só” SI lad główny w  A lle  K. K . Fe ld -  
apoiheKe, W ien I. S teptiansp latz 8 .

„M ER K U R Y 44
GAZETA LOSOWAŃ i HANDLOWA 

Wychodzi 2 i 16 kaiuego miesiąca.
P rz e d p ła ta  w ynosi: na cały r<. k 8 S . 60 hal., na pół rckn 1 K. 80 h.

Treść n o n . 2 roczn. 6 :  Loscwan:a, Przemysł galicyjski r. 
1902, Banki A u-tryackie w r. 19*>2, Losy w r. 1902, Przegląd gieł- 

do y Kronika handlowa, Odpowiedzi redakcyi itd.

m r^N ow i abonenci otrzym ają bezpłatnie
Rocznik finansowy na r. 1903 i kalendarzyk bankowy

Uuinera okazowe darm o i  opiatnie 
A d r e s  : A d m i n i s t r a c y a  „ M e r k u r e g o "  w  K r a k o w i e

£ Ł -v n .e ls : g-ł. B.

ranEHE ©se b e i

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW
i OSZKLEŃ ARTYSTYCZNYCH

Prof. W. EKIELSKIEGO 
i ANTONIEGO TUCHA

K R A K Ó W W O LS K A  3 6 .

lB B a a a V a a 'a a a a  lW I1 1 fs ll¥ irW is§  
X  P H  U J  ®

sprow adzaną drogą Wodę Selterską zastępuje
w  zupełności woda polecona przez; T on a rz j  stw o lekarsk ie

a l ł r a . l i o z . n - o - s ł o m . s i
zawierająca części składowe jak

W ODA SE L T E R SK Ą
« yroDn fabryki pod drm^

K. RŻĄCA i CHMURSKI w Krakowie
u lica  ów. G e rtru d y  I. 4 .

Główny sk ład  we Lwowie w ap tece  J .  W ew iórskiego 
ulica H alicka .

£SS®S

Na kawałek' cukru biei ze się 4 0  do 5 0  
kropli

A. ! hierrego Balsam
hy uniknąć przeszkód w trawieniu, usunąć słabowitość 
i lekkie preeczyszczeuio osiągnąć. P raw d-iw y tylko z zie
loną m arką ochronną zakonnicy i  wyciśniętą firmą 
w zamaniącin lspslowem . JeeJ Ule p ra w d ziw y  

O  O trzy m a ć  m ożna w  a p te k a c h . O  Pocztą 
franku 12 małych i 6 dużych flaszek 4 korony. Aptekarz 
T h le r ry  (Adolf) L im ited . A p te k a  pod A n io łem  
S tró żem  w  P re g ra d a  ob o k R o ltltsch  S a u e r -  
brunn. Należy się wystrzegać naśladowmotw i zw&zać 
na registrew aną na w szystkich krajach zieloną mar uj 
ochronną zakonnicy.

Z A W O D O W E  B I U R O
dla w szystkich ąpruw ogrod ow yeh

ó E. Jahl, W. Bielski i Ska
Lwów, Hetmańska I. 8  (Hotel Wictorla).

O
Oo
g
O
0

1
o
o

Załatw a w s ze lk ie  s p ra w y  W  za
kres ogrodnictwa wchodzące szybko, 
sumiennie. dokł-dnio i fachowo.

K o ntro 'ę  ogrodów  obejmuje za 
bardzo niskiem 'y r ogrodzeniem, u- 
dzislaj ,c doH adnjch dy«pozycyi co do 
sposobów prowadzenia ogrodu i zuży- 
tkow rni, tegoż.

la k la d a  ogrody spaoerrwe i u- 
żytkowe Iu j  daje plany na takowe. 

Rysuje plany ua k > b y . kw ietni*.
k i p a rtu ry  kw ia to w e .

L czyszczenia sadów  posyła
ludzi rutynowanych.

| Nasiona i w ysaaai warzyw i  kwia 
ów do Inspektów i na grun t se 

wne i doborowe odn iany sprzedaje 
po nader n isk ie ' cenie.
I O kn a  In s p e k to w e  I m^ity wsze 
u c h  rozmiarów dostarcza na zamó
wienie v każdej chwili 

D o s ta rc z a  o g ro d n ik ó w  ludz* 
pewnych i zdolnych w swym iachn.

Kupuje, sprzedaje i b' rze w komis 
wszelkie jtrodukcye o gro un ic ie  i prze 
jroby ty  hżi.

Dzierżą "i sadv i  ogrody użytkowe.
P rospek ta wysyła opłatnie

Koo-nrnlekl 1 Syn
optycy i me»l<aniey, Lwów 
ulać Halicki 1, polecają po 
cenach najtańszych: okula
ry, owik.ery, lornety, ba

rometry, ciepłomierze, 
mikroskopy, dzwonki elektryczne etc. 
Naprawy najtaniej i najrychlej Zamówieni 

z prowiucyi załatwiamy punktualnie.
T Y o  l  s ą / s  i  opłatnie rozsyłam bar 

^  X XXX t I [[,0 interesujące broszur
ki Dr. Ciesielskiego o miodnie leczni
czym ! Warte, przeczytać! ł ą d a j d e ! 
W yborny n i^d  deserowy kuracyjny 
własna pasieka 5 klg. 6 to r . 60 hal. franco 
Korieniewicz en naucz. Iw n n czan y .

Celem położenia tam y naduźyolom niektórych restauratorów mam zaszczyt 
podać do wiadomości, że najlepsze

I  iwo okocim skie
s p r z e d a j ą  a a  s z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y

■J

Kto chce m ieć na zimą dobrą, cie
płą k drę, niech sią uda z uaufauiumdo 
speoyalnej pracowni kołder i materaoów

Józefa SchuEtra
Lw ów , Kope»nlki>i 5

NOWOSC ! K ołdry na puchu podwójne 
m obu stron do użytku, zalecane dla cho
rych lub osób nie znoszących ciężkich 
kołder po zł. 16, 18, 20, atłasowe je
dwabne po 20, 25, 80 i 85 złr.

O twarte
w Pasatu Mikolascha

oJL ■U.11C3T i C r ę t o j  
Najnowszy francuski

Chrom o-Fofoskop
=  Świat i życia w barwnych 
=  ocrazaoh plastycznych gJ 

f la tk i  natury —  podróże  - Sto- 
lioe śwls =  W yp raw y  nauko* 
w e =  W ypadki h ls to i.c z n e  =  
O b ra zy  z p ft fą p u  tsywllllzacyl =  
Sztuka I nuLka =  Itd itd.
—Zmiana obrazów co tygedma= 
od 18-go stycznia

Sty n a
Wstęp in  ot.

o i r r i e  od Kitel r u o  do lOtel w iecior.

N a f tu ła  T o e p f e r ,  ul. Try bunaiskal2 
A d le r  "ą .f plac Akademicki 
A g '.I  J a k ó b ,  ul. Kratow-ska 25.
A . B r a t t e l  ul. Sykstusba 28. 
^SIIID , Hotel Warszawski.
B a r a n  8  u l Lenna Sapiehy.
B - r a n i ł  -k i, Hotel pański, Gródecka 
B e ig e l  K ., ęla< C u iczyzuy 1. 
B l a u a t e i l  ul Podlewskiego.

• r u c k e r  J .  Ul. Gródecka. 
^ I lb r—m o n ln , r ma h Skarbka. 
F r i e d  J a k ó b ,  Ryuek 13 
F - a n k e l J  ul. Leona Saj iehj 
G a n g e l .  ł-”ń*ka .pod Szliki*m“. 
G a r fu n k  >1 O  ul. Syt^tuska. 
G rC n fe ld  M ., Janowska.
,C rU n ie ld  8 . ,  ul. Łyczakowska 
H e r o ld  #  uE Sykstuska 14. 
H c llw ig  E d w a r d ,  ul. Kopernika, 
l ik ó w  M . ul. Sobieskiego.
Jd C O b y  J .  Oburążczyzna.

Olz J a d w .  ul. Halicka.
K a w l a r r  a  t e a t r a l n a  
K a w H r n i a  e u r o p e j s k a  u! Ja

giellońska.
A . K e lt1, ul. Kopernika.
14. K e ll  ul. fa ło w a .
I io stk lew IC T  A ., ul. Wałowa 
. > a u s  A . al. Skarbhowska.
K rau s  8 .  szpitalna,

K o h n  K a lm a n  pi Gołuchot skich 
K r e l n d l e r  J . ,  plac lerna yiiski. 
K a n a r i e n v o g e i  A ., Jagiellońo La 16. 
L e m e l  8 . ,  ul. Gródecka 54.
L u d w ig  ul. Krakowsk . 7. 
L ó w e n t te c k  I., ul. Trybunalska 4. 
L o p a c iń b k i  W ., ul. Gródecka. 
M a k o  r h i  IK. Krasickich. 
• S o w o ie n iu k  J . ,  ul. Koperni* ! 4. 
N u « je n » i  3lt H ., ul neon* Sapiehy 
P o c h m a r S K i,  Pasaż Mikol-acha. 
P etU C Z “ k a  Batorego.
P r z y b y l s k i  K ., ul. Trybunalska. 
P r o k s c h  u f  Sapiehy.
R e ic h  S . ,  Rynek 
f ż o tb b e r g  A . ul. R«.zimior»owska. 
R u d z iń s k i  A . Restaur ,jya kolejowa. 
R o th b e r g  M ., ul. Gródecka (Bema). 
Ho ig n o n  ul Pańska. 
S ta l lm e is t - a r  L . ul. Żółkiewska. 
S c S n p i r a  8 .  Rynek.
Ś ó lź ą e r !  | H . Kazimierzowska. 
S c h a l l  S a r a ,  ul. Kazimierzowska. 
s c h w a r z e r  O s l a s ,  ul. Gródecka 
T -iite lb p u m  ul G ódeoka.
W oliS C h  ul. Gródecka.
W a ż n y  J a n ,  ul. Czarneckiego. 
Z u k ie r m a n n  J . ,  Zimorowic*. xa

Do wydzierżawienia
dobfk

6  jp a k ^ r k a

BOK OKOCIMSKI
(porter krajowy).

laczew akl Z . pl. Halicki. 
B aum  Hotel W arz.aw sii,

T a rfu n k e l O ., ul. Sykstuzka 2. 
N ow oźenluk ul. Kopernika. 
S c h a p ira  8 . ,  Bynek.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp.

Kolorowane stylowe wzory

poleci
Biuro dzienników, P asa i 

Hauamana 9.
R O L N I K

teoretycznie i praktycznie wykształcony 
i bardzo dobrze poleoouy poriu uje 
posady Łaskawe zgłoszenia pod godłem 
„A g ro n o m " poezja Suszo yn.

Poszukuję zaraz
bony

na wież. Zgłufi'enia z w*runka' i i o 1 ■ 
pisom świadectw nadsyłać <o Za sądu

d ó b r  C y g n n y  p o c i  a  Ł o i l i  z.__
4 d  l io n a  w a r z y w  kwiatów do in- 

spekiów i gruntów, świeże i w doboro
wych odmianach, jak  również flance sprze
daje po cenach konkurencyjnych ZaW O- 
d ~ w . b iu r o  d l a  i i r j w  o g r o d o 
w y c h ,  Hetm ańska 1. 8
~ -lel^gnujfe ro ś lin y  w mięsaka ciach, 
dekoruje p kuje kaia '*m i i roślinami
Zsw w dow o biuro  ogrodnicze  He* 
tm aóska I. 8 .

OZYASZA W IKSLA i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon N r. 6. S k łaa  p iw a flaszko wego u  p.

S. W IE S E R A  ul. Srkstuska I. 14.
Telefon Nr. 149.

N a przyszłość ogłaszać będę każdej n ied z itli w  pism ach lwow
skich  nazw iska restauratorów , k tó rzy  piwo okocimskie fcprzedają, 
a  nad to  zastrz jg am  sobie w ystąp ić  w drodze sądowej przeciw ko 
sprzedr_<-.y obcego p iw a pod m arką oko jim skiego.

Jan G6tz, browar w Okocimie.

w powiec;e zaleszczyckim, około 10 km. od siacyi 
Dżuryn gościńcem, a około 12 km. od stacyi Tłusće 
odaalone, obejmujące w 2 folwarkach około 1362 ha 
roli doskonałej, 95 ha łąk, 31 ha pastwisk, liczne 
budynki gospodarskie, 3 młyny i gorzelnię o 1344 hi. 
kontyngentu. Początek dzierżawy od 24 czerwca 1904.
Zgłaszać s-ę na leży  ty lko  listotonie do  
p a n i Jó ze fy  R o m a szk a n  w W iedniu, I , 
L o thringerstra sse  15, albo do J u lia n a  
Brum c/ciego w  JPodhorcach obok Sry ja .

•  H A M O E L H E R B A T Y  1 KAW Y 5

E d m u n d a
we Lwowie, ul. Teatralna 3

llElil,A'l !■;

R i e dl a

poleca 
zbioru majowego: 
półki. Congo zł. 1-60 
Boucbung czar. 2'— 
—zbiór m»jowy8-— 
Eaysow czarna 4'— 
Jtelange dr Lun. 4'— 
Wy siewki be ».

□iane. . .1-80
Wysiewki najle
pszych brrbs i !•«

naprzeciw Katedry.
poleca najlepsze gatanki

b w l  j m  w  Ł
o -maku czystym aromatyornyur, B  
które rozsyła &onkr op.aoone dc 0  
każdej stacyi pocztowej 4*/, kilogr. J ł  

w woreczku J
Portonco . . . 9-— pól k. —-90 9 
Oubz grubo-ziarn. S 60 
Ceylon zielona 10.—
Óeyl. z .  przednia 10'40 
Ceylon z. g. siarn. 10 7 
Ceylo® zieL perł, 10.7f 
Mucca arab. arom. 10'76 
Jaw* słota 10*75

I

CpukowBnle nie liczy się.

—•90 •  
1 — •  
•04 

1-08 =. 
1-06 •  
1-08 9 
108 •

' 9
0

Zamówienia z prowviiDyi wysyła się odnTOtną pooLtą.

H /T r  * l r i  ziemskie do kupna i 
f j j T !  dzierżawy poleca ko

rzystnie Iw an o w sk i, Lwów, Kamiń- 
skiego 6.

1 1  w d  #1

f o ?  O'-
m i s -  *
i l f f  s .-r0 O ®

1 W lilii
®  d  f  r  r  4

dc Cu )

0 la  Boże pudełfo 8 kor., małe 2 k.>>r. aao posyłka polecona (franco)
hal. więcej. Prospckfa n i, żądan'6 gratis.
Do naóyćia w drogueryi Piotr„ Mikolascbs i S"ki., w aptece Z. 

Bnckera jaki też w innych aptekach. Głó m y  sk ład : S .lyator Apotheke 
Pressburp. Bn gros w droguery ,ah medycznych.

P, T. Gorycya 20 października lfu'2.
Zamówiony u  P a ra  Dr. Józefa Truuba presze' ź%'ąakowy ,G -stri-  

cin“ t a k  dobrze mi poskutkował, źi po zażywaniu tegoż u siuwa n z e z  -ną 
ulgę w mycn cierpieniach. Puuiewaź moje cierpień e jest już zaatnrjałe
1 uporczywe, postanowiłem kuracyę Irontynuować i upraszam uprzejmia o na
desłanie mi więlis«eg > pudełka Dr. Józefa T ic u t , pros/Lu żołądkowego .Ga- 
stric in“ franco jako posyłkę p óbną Z poważaniem

J ś  j e l  R o y iW  G ^rycya Via R sbatta rl0.

u a s E a a

Gazy na suknie
Koronki
W s t ą ż k i
Kwiaty
Rękawiczki
Wachlarze
Gorsety
Larzutk halowe

poleca w wielkim wyborze

FERDYNAND GUTTAER
pl. HaMckl 3.

Przeprowadzenia

Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
G w aran cya  :a całość. 52 wła

snych ~izów, meblowyoh pat
C A  IG  ł J L L l I N E K
Lwów Jft^iollońska 22, Tr»lpfon 40

MillUIIIIMIlIW—n W — ■ ■

Pierśoiocka 
zaręczynowe obrączki 

(spilki łlubne, srebro stoło
we inrzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset 
kooh oraz wszelka biżuteryr 

poleoa Jan Jarzyn a  
jubiler, Lwów, Hotel 

Buropej*ki

100-300 zlntych m im
mogą :arobić osoby każdego stanu
w każdej miejscowości przy sprz iuo.ż> 
prawnie dozwolonych papierów państw. 

Zgłoszenia przyjmuje
Ludwig Osserrelcher Buda- 
pest V II I  Oeutschegasse 8.

Mowośćl Perfumy
Gardenia 
Tufreroza 
Cyklamen I 
Blikle F iołki

| Kraków

poleca

. IA IS  I H A A T O W I C *
Lwów t»i. 3ykstuStxi i. i ul. Halicka l. 11, aSa-śg 
y&iennice l. 20 —  P n n n i/R  u l Fvanr,lsukańrka I. M

We wszystkich Księgarniach sprzedają się 
(i -.ieła pedagogiczno " le w s z n e r a  <- bar 
dzo pręakiej i najłatwiejszej nauki obn/cA  
lęzyH ótr, b e z  n a u czyc ie la , z objaśnię - 

niem wymoww i kluc- am, p. t.

APIOUCZEK:
P o lsko  -  N ln m leck l Kurs J 

ary złr. §20, — kurs Il-g i 
zh  2.40.

P o l s k o - F r a n c u s k (  kurs / - szy 
złr. x'60 burs Il-g i złr. 4 d0 
G ram atyka  P o ls k o -F ra n  
c u a k a  złr. 1-80.

PolskO -A »g ^l ik l kurs 1-szy złr. 1X6, 
kurs Il-g i złr 180.

Polsko* RusU! kurs I-szy złr. 2'X0, 
kurs Il-g i złr. 2-70. 

A m eryk ań s k i P rzew o d n ik  z roz
mówkami angielskiemi 76 ct. 

Główna jpuedaż w księgarni
3. Połoniecki go ul. Akad. 2, Lwów

UxL musom: kotw ica. <

LW»/.teiff/w |
z Richter# aptek, w Pratue 

uznane pcwszechrie jaio na; 
doskonalszo bóle cśmierzi 
)ące nacieranie, jes. w wszyzi 
kich aptokacn po oenie 80 sze* 
Kr. 1.40 po 2 Kj. do nabycii 

Przy kupnie tego w»zędzi 
ulubionego środki iomoweg 
należy przyj nowaó tylko ory 
ginaLne butelki w pudełkach 
narzą marka ochronną „kol 
wica" z apteki Richtera, wtei 
czas można byf pewnym, ie  si 
Owrymało prepiratpn* 
wd tiwy.

Apteka Richtera 
pod -,złotym lwem"

w P radzo ,** I. ullra FJżhiety 5 **

PASAŻ HAliJMANJ* 
Lwowekie

FOTO-FLASI !C0N
(46 razy premiowane)

Od 7 i - ,4Ą 
do widzenia

DREZNO
zajm uj-ca parsJ* wojikc przed eeza ■ 
rzrnr Anstryackim i królem zaskim. 
W stęo  lO centów .

A rtyk u ły  karnaw ałow e:
jako to :

W A C H ’ A R Z E  balow e, najnow sze g rze b y k i, s zp ilk i I ozdoby  
do łosóh Z U T E R Y Ę  1 , _1S K Ą  ME KJ -  F E ^ F U A  ł- 

P Y Ę  i ró żn e  a rty k u ły  T o a le to w e  W ie lk i w y b ó r now ości
p o l e c a  f i r m a :

IMagasIn au bon N larchó

WŁADYSŁAW GIEGHULSKI
(R e sm a ra y  & I11Ó9 N astęp ca )

w*» Lwowie, ul Teatralna Nr. 2 dom Kapitulny 
O sobny d z ia t ro zm aitych  T o w a ró w  w y sortow anych

do
d i  r u A i i i d i i y u i i  i  u f f d r u w  w y o u r u
spryedania b opustem od iift do f0 prc.

Na wszystkie
bez w y ją tk u  pltwia codzienne miejscowe, zam iejsco
we. w iedeńskie, zagran iczne, tyg o d n ik i, ilustracye  
artystyczne , p ism a  hum orystyczne, m ody, żurna le, 
p r z y jm u je  prenum era tę  z  dostaw ą *c m iejscu  tub  

w ysy (ką na prow incyę, po  cenach red a kcyjn ych

lenników i
L w ów ,  p a sa ż  H a u stn a n a  9-

" Ogłoszenia do ystkich pism najtaniej. -

Redaktor oapowinojiaiuy V\l S cfdlk MfillloWllki. P ap ie r e fa b ry k i 0 -jrk .u sk Ifc Z drukarń. E. W:a‘arf»,


